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M m eło  la t 25 od chw ili, g d y  w W arszaw ie, w se r­
cu P o lsk i, d z ięk i św atłe j in ic ja ty w ie  g ro n a  kolegów  
pow stała  placów ka pracow nicza pod nazw ą Tow. W za­
jem n ej Pom ocy „ F a rm a c ja “ — obecnie O ddział W a r­
szaw ski Z. Z. P . P .

N a  w stęp ie  w spom nieć należy, iż przed założeniem  
„ F a rm a c j.‘‘ p raco w n icy  ap tek  w arszaw sk ich  b y li już  
zo rgan izow ani w o rg an izac ji n ie leg a ln e j, k tó ra  p o tra ­
f iła  p rzep row adzić  p ierw szy  s tre jk  w 1893 r. o zn ie ­
s ien ie  przym usow ego m ieszk an ia  p rzy  ap tek ach  i sto­
łow ania się u  w łaśc ic ie li ap tek . W la ta c h  u c isk u  i n ie ­
w oli, g d y  za s tre jk  koledzy w ędrow ali do w ięzien ia  
i b y li w y sied lan i w g łąb  R osji, n ie  prow adzono ksiąg- 
D zś przeto , gdy  „ F a rm a c ja “ obchodzi swe s reb rn e  go ­
dy, sk ład am y  hołd  w im ie n iu  całej rzeszy p raco w n i­
ków ap tek  p ierw szym  bezim iennym  bojow nikom  o lep ­
sze ju t ro  p raco w n ik a .

W r. 1903 g ro n u  kolegów  p rz y  współudzi ale m e­
cenasa K ije ń sk ie g o  po d łu g ich  s ta ra n ia c h  udało  się 

uzyskać za tw ierdzen ie  s ta tu tu  T ow arzystw a.
D n ia  3 p aźd z ie rn ik a  o godz. 9 w ieczorem  w  m ie­

szkan iu  kol. K . Życkiego, C h m ie ln a  15, odbyło S:ę 
in a u g u ra c y jn e  posiedzenie p rzy  udzia le  kolegów  
założycieli. B y li to k o le d z y : Białobrzeslci, Chwil-  
czyńslci D obrzelew shi.  D anie lew sk i ,  B r a m iń s k i ,  F il-  
lebom  F il ip o w icz ,  H o m o lick i ,  G ie rzyń sk i ,  Grochow­
sk i ,  K a l ić k i ,  K l ip p e l ,  K o p c zy ń sk i ,  K reczm ar ,  L i p i ń ­
ską, N ie w ę g lo w sk i ,  M aclia jsk i ,  Olcraini, S t r z y ż e w s k i , 
T e jch er t ,  W ojc iechow sk i,  W ierzb ię ta ,  Z a w a d zk i  i  
Ż yck i .

D n ia  7 p aźd z ie rn ik a  1903 r-, w iecz. o godz. 6-ej 
odbyło się p ierw sze  posiedzenie Z arządu  Tow. „ F a r ­
m ac ja“ , z k tó rego  pro tokó ł poda jem y  tu  w całości:

„D zia ło  się d. 7 p aźd z ie rn ik a  1903 r. o godz. 6-ej 
w iecz O becni ko ledzy : H . C l i w i ł c z y ń s k U’. Kalicki-, 

A. K l ip p e l ,  W .  K  reczm ar, J .  L e le jko ,  J .  N ie w ę g ło w ­
sk i ,  H . S t r z y r z e w s k i ,  G. T e jch er t ,  K . -Ż y c k i .

P rzeczy tan o  p ro tokó ł in a u g u ra c y jn e g o  posiedzenia 
przez obecnych.

C złonkow ie Z arząd u  w y b ra li ze swego g ro n a : p re ­
zesa Ty. Życkiego, w ice p rezesa A. K lip p la , sek re ta rza

W. K reczm ara , sk a rb n ik a  J . L ele jko , b u ch a lte ra  W . 
K alickiego, b ib ljo tek a rza  H . S trzyżew sk iego , o czem 
w m yśl ^ 41 u s taw y  zaw iadom iono G enera l-G uberna- 
te ra  W arszaw skiego  w celu za tw ierdzeń  a ich w god­
nościach.

Kol. J .  L e le jk o  p rz y ją ł  za pokw itow aniem  n as tę ­
pu jące  sum y: od kol. Życkiego rb. 90 kop. 09 i od 
kol. K lip p la  rb . 309 kop. 6(3, razem  ru b li 399 kop. 75.

Postanow iono  tym czasem , dopóki personel T o w a ­
rzystw a n ie  będzie skom pletow any, pzy jąć  za m ałe  

w ynagrodzen ie  chłopca do roznoszenia ko respondencji.
Postanow iono  w y n a jąć  dla T ow arzystw a lokal w 

śródm ieściu , sk ład a jący  się z dw uch pokoi i k u ch n i.

U znano konieczność p rzy jęc ia  in ten d en ta , k tó ry b y  
m ia ł pieczę n ad  lokalem , prow adził księgi b u c lia lte ry j- 

ne, z a ła tw ia ł korespondencje  oraz p rzy jm o w ał in te r e ­
santów . S ła  on być codziennie obecnym  od 4-ej do 7-ej 
za w ynagrodzen iem  25 ru b li m iesięcznie, a o ile  z a sz­
ła  by po trzeba , od 4 do 8_ej z podw yżką 5 rub . P ie rw ­
szeństw o na  tę  posadę m a m ieć fa rm aceu ta , w razie zaś 

b rak u  odpow iedniego k a n d y d a ta  z g ro n a  kolegów , po­
zostaw iono swobodę w yboru  kol. Ż yckiem u i K lip p ło w i.

U pow ażniono kol. K a lick ieg o  do zaangażow ania 
za um ów ionem  w ynagrodzeniem  w ykw alifikow anego  
b u ch a lte ra , k tó ry  m a zaprow adzić  księg i buchallcvyj- 
n e> . ' . J  i

N a  honorow ego gospodarza zaproszono kol. K lip p ­
la, k tó ry  zobow iązał się w sk rom nych  rozm iarach  i 
za u m ia rk o w an ą  cenę um eblow ać lokal.

D la  udogodn ien ia  in te re san to m  upow ażniono człon­
ków Z arządu  do p rzy jm o w an ia  w pisów  i sk ładek  za 
k w itam i, w ydanem i z k w ita r ju sz a  i p o d p !sanem i przez 
kol. L elejkę.

U znano za odpow iednie zaw iadom ić W arszaw sk ie  
T ow arzystw o  F a rm aceu ty czn e  o zaw iązan iu  się Tow. 
„ F a rm a c ja “ , w szystk ich  obecnych n a in a u g u ra c y jn e m  
posiedzeń ilu uznano  za członków  rzeczyw istych  T o ­

w arzystw a  „ F a rm a c ja “ , ja k  rów nież  zaproszonych a 
n iep rzy b y ly ch  k o l:. W ł. B rzozow sk i ,  Dom agalsk i,  B r a ­
m iń s k i ,  K a s iń sk i ,  J .  Łazow sk i ,  A .  M ęczy  ń sk i ,  N ie -
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m-irawski, I iozner,  S z y d ło w sk i ,  E . Sz leg ie l ,  Rozciszew-  
s/ci, A .  W ierzłnęta ,  II . H o m o l ic k i ."

Tow. „ F a rm a c ja “ w p ierw szych  la tach  sw ej e- 
gzys',encji u s ta liło  n a s tę p u ją c y  p ro g ram  d z ia ła ln c śc i:

1) w y w a l c z e n i e  z u o śn y c h w a r u n- 
k ó w e g z y s t e n c j i  d l a  p r a c o w n i k u  w.

2) s z e r z e n i e  w i e d z y  i  a r  m a c e u t y e z-
A e j  i o g ó l n e j ;

3) s z e r z e n i e  ż y c i a  t o w a r z y s k i e  g \> ;
4) c z u w a n i e  n a d  e t y k ą  z a w o d o w ą  

i k o l e ż e ń s k ą ;
,») i n  t e  r e  s o w a  n  i e s i ę  u s t  a w  o d a w- 

s t w e m a p t e k a  r s k i e m ;
6) s a m o p o m o > c  k o 1 e ż e ń s k a.
O d ch w ili założenia T wa p osta rano  się o u ru ­

chom ienie b ib ljo tek i i czy te ln i. Z ap renum erow ano  ca- 
ly szereg p ism  zaw odow ych i naukow ych. S ta ra n ie m  
Tow. u rządzano  w y k ład y  ogólnokształcące r specja lne  
z choruj i. U rządzano  odczyty i w ycieczki bo tan iczne 
pod k ie ru n k je m  członka Tow. J a n a  M uszyńsk iego , dziś 
p ro feso ra  U niw . W ileńsk iego . P ie rw szą  ta k ą  w yciecz­
kę d la  uczniów  a p te k a rsk ic h  zorganizow ano 21-go m&ja 
1905 r.

Do w y d aw an ia  w łasnego  o rg a n u  pod nazw7ą „ F a r ­
m a c ja “ o cha rak te rze  naukow o-zaw odow ym  p rzy stąp io ­
no w ro k u  1904, p ierw szym  red ak to rem  by ł K . Życki. 
W la tach  późn iejszych  zorganizow ano p rzy  Tow. k u r ­
sy przygotow aw cze do egzam inów  na  stop ień  pom ocni­
ka ap tek arsk ieg o , oraz b :u ro  pośredn ic tw a  p racy , k tó ­
re  n a jle p ie j fu n k c jonow ało  pod k ie row n ic tw em  ś. p. 
kol. Skow rońskiego . W okresie  jego w spó łp racy  biuro  
udzielało  posad przeszło 000 rocznie. O trzym yw ało  oko­
ło 2000 listów , a w ysy ła ło  ponad  3000.

Tow . „ F a rm a c ja “ u trzy m y w ało  ścisły  k o n ta k t z 
o rg an izac ją  p racow ników  w Łodzi i W iln ie , z kolega 
m i w in n y c h  ośrodkach , n ieposiadających  m iejscow ych 
o rgan izac j i, oraz z rosyjskiem u o rg an izac jam i p racow- 
n jczem i.

Z chw ilą  p o w stan ia  Tow. koledzy zaczęli się m a­
sowo zap isyw ać na członków, tak , iż w k ró tk  m  czasie 
Tow . liczyło  około 200 członków . J u ż  w 1904 r. w m a r­
cu Tow. m ia ło  przeszło 2000 rub . dochodu.

C y fry  te  św iadczą o szybkim  rozw oju.
W7 połow ie 1904 r. podjęto  s ta ra n ia  o zam ykan ie  

ap tek  o gedz. 10-ej wieczorem . Xa w spó lnej k o n fe re n ­
c ji z w łaścicielam i ustalono , że ap tek i będą zam ykane 
o 10-ej wiecz., o ile o te jże  godzin ie  będą zam ykane i 
sk ład y  apteczne. W tym  k ie ru n k u  podjęto  odpow ied­
n ie  k ro k i, k tó re  zostały  uw ieńczone pom yśln ie . W ty m ­
że czasie n aw iązan o  k o n ta k t z p raco w n ik am i m ias t ro­
sy jsk ich , celem  w spólnego w y stąp ien ia  o polepszenie 
by tu .

D n ia  2 .X I . 1904 r. postanow iono założyć laboira- 
to r ju m  an a lity czn e . N a u ruch o m ien ie  la b o ra to riu m  

kol. M ęczy ń s k i  i  kol. T e jch er t  o fiarow ali z w łasnych  
funduszów  pożyczkę, po 7.5 ru b li każdy.

M n ie j w ięcej w  ty m  czasie Tow . o trzym ało  h o jn y  
d a r od M ag. W incen tego  K a rp iń sk ie g o  w sum ie rub li 
500 na  w ydaw an ie  zw ro tn y ch  zapom óg na  w p isy  siu 
chaczom  fa rm a c ji.

J a k  dalece czołowi działacze Tow. by li oddani 
,,F a rm a c ji“ św iadczy fa k t, iż z dobrow olnych sk ładek

w śród członków Z arządu  i K o m ite tu  zebrano  rub . til 
na  p race  konkursow e- P rezes  i re d a k to r kol. Życki 

złożył na ten cel ru b li 25. Z am iast pow inszow ań no­
w orocznych zebrano ru b li 44 na  w pisy  dla k u rsis tó w . 
W szystko to św iadczy o dużem  w y ro b ien iu  społecz- 
nern i o w ie lk ie j o fiarności p ierw szych  p io n ieró w  r u ­
chu  pracow niczego.

W r. 1^05 godność prezesa p iasto w ał K . Ż yck i .  
sek re ta rzem  był M iszew sk i ,  sk a rb n ik iem  Lele.jko. K o­
m isję  pow ołaną do opracow ań a w aru n k ó w  p racy  w 
ap tek ach  stano w ili: A lęczyń sk i ,  K reczm a r ,  i K a ­

lick i.
\\ tym że ro k u  om aw iano na  zarządzie  p ro je k t 

u tw orzen ia  k a s y  u b e z p i e c z e n i o w e j  n a  
w y p a d e k  u t r a t y  p o s a d y .

W r. 1906 uchw alono zm ian y  do s ta tu tu  Tow. w 
opracow an iu  kol. Z yck iego , K a lick ieg o  i T o m a szew ­
skiego.  T reść  icłi n a s tę p u ją c a :

§ 1. T ow arzystw o  „ F a rm a c ja “ m a na  celu  Z jed ­
noczenie w szystk ich  pracow ników  ap tecznych , uzna­

jący ch  się za polaków , bez różnicy płci. i w y zn an ia , d la  
w spólnej obrony sw oich in teresów  ekonom icznych i 

ku ltu raluo-zaw odow ych , ja k  rów n eż ud z ie lan ie  sw oim  
członkom  pożyczek i zapom óg p ien iężn y ch  i wogóle 
w szelkiej pom ocy m ora lne j.

§ 2. D la  osiągn ięc ia  pow yższych celów T ow a­
rzystw o k ie ru je  się n a s tęp u jącem i w y tyeznem i:

A. W zak resie  po trzeb  ekonom icznych:
1. U tw orzen ie  kasy  pom ocy na  w y padek  u t r a ­

ty  posady (o p arte j n a  oduzielnym  reg u la m in ie )  jak  
rów nież ogólnej kasy  s tre jkow ej.

2. P o w o łan ie  k o m isji, m a jące j n a  celu  ochronę 
p racy  i regu low an ie  stosunków  pom iędzy pracob iercą  
i pracodaw cą.

3. Zm onopolizow anie rek o m en d ac ji p racy .
4- U d z ie lan ie  członkom  sw oim  zapom óg zw ro t­

nych  i bezzw rotnych , oraz pożyczek bezprocentow ych i 
p rocen tow ych  za poręczeniem .

5. Założenie w łasn e j wzorow ej ap tek i.
0. D ążen ie  w szelk iem i śro d k am i do zn ies ien ia  

is tn ie jąceg o  m onopolu  drogą uspo łeczn ien ia  ap tek .
T. O tw arc ie  p rz y  Tow . lo k a lu  klubow ego.
8. U bezpieczenie p racu jący ch  na w ypadek  śm ier­

ci. lub  niezdolności do p racy .
>] W zak resie  potrzeb ku ltu ra lno -zaw odow ych  

T ow arzystw o  dążyć będzie do:
1. E m a n c y p a c ji zaw odu z pod w p ły w u  W ydzia­

łu  L ekarsk iego .
2. W prow adzen ia  m a tu ry .

U tw orzenia  I n s ty tu tu  F a rm aceu ty czn eg o , e- 
w en tu a ln ie  odpow iedniego W y d z ia łu  p rzy  U n iw ersy ­
tecie lub  P o litech n ice  z cz te ro le tn im  p rog ram em  (w li­
czając w to czas stu d jó w  p rak ty czn y ch ).

4. S kasow an ia  p ra k ty k i  uczniow skiej.
5. O bsadzenia w szystk ich  poste runków  a p te k a r­

sk ich  i h ig ien iczn o -san ita rn y ch  w in s ty tu c ja c h  spo­
łecznych przez wy kwa 1 fi kow anych farm aceu tów .

fi N iezw łocznego o tw arc ia  szkoły fa rm aceu ty cz ­
ne,] dla uczniów  p rzy  T w ie ,  przed w prow adzeniem
zasadniczych  refo rm .

T. U zu p e łn ien ia  w yksz ta łcen ia  fa rm aceu tów  dro-
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gą p ra c  la b o ra to ry jn y ch , odczytów i sy ­
s tem atycznych  w ykładów .

Ś 4. D ziałalność T-w a rozciąga się 
na cale K ró lestw o  P o lsk ie  i te  m ie js c o ­
wości, w  ja k ic h  g ru p u je  się żywioł f a r ­
m aceu tyczny  polski.

N a  p ro w in c ji członkow ie łączą s'ę 
w au tonom iczne oddziały , rep rezen to w a­
ne na ogólnych z jazdach  przez delega­
tów'.

W zajem ny  stosunek  poszczególnych 
O ddziałów , ja k  rów nież p ro p o rc ję  dele­
g atów  do liczby  członków  określi p ie rw ­
szy ogó lny  z jazd  tychże delegatów-

D la  poparcia  i p iln ie jszego  zaak ­
ceptow ania  sw oich dążeń, T-w o może 
łączyć się z in n em i o rg an izac jam i na  za­
sadach  fed e ra ln y ch . ‘‘

P ro p o n o w an e  p o p raw k i do s ta tu tu  
św iadczą o dążnościach ówczesnego pokolen ia pracow ­
niczego, k tó re  n ak re ś la ło  szerokie p la n y  p racy  ju ż  w 
ustaw ie swego T ow arzystw a.

K oniec  1905 r. i początek  1906 r. b y ły  bardzo zn a­
m ien n ie  w dzie jach  „ F a rm a c j i“ . W yp ływ ało  to z ogól­

nego położenia po litycznego  i gospodarczego K osji (w oj­
na rosy jsko -japońska  i p ierw sza  rew o lucja , a n astęp ­
n ie  czasy pseudo-w olnościow e).

B ył to  okres w a lk i p o lityczne j, ekonom icznej, a 
częściowo i ideow ej w ew n ątrz  T-w a. W ty m  to  bow iem  
czasie przeprow adzono s tre jk  ekonom iczny o dw ie 
zm iany . W y d a tn e j pom ocy Tow. w w alce z p racodaw ­
cam i u d z ie liła  p a r t ja  P . P . S. P o  s tre jk u  pow stała  
sp ec ja ln a  K orn's ja  O chrony  P ra c y  t. zw. „K o m isja  

lu to w a“ , k tó re j zadan iem  było reg u lo w an ie  w arunków  
p racy . O d tego czasu d a tu je  się pow szechny ¡ruch w śród 
fa rm aceu tó w  pracow ników  w całem  Im p e r ju m  Ro- 

sy jsk iem . P rzeprow adzono  s t r a jk ' p raw ie  we w szyst­
k ich  w iększych m iastach  b .: K ongresów ki i R o sji.

W ew nątrz  T ow arzystw a śc ie ra ły  się zd an ia  co do 
p rzek sz ta łcen ia  T-w a na Zw iązek zawodowy. G ru p a  
kolegów  w y stąp iła  zr „ F a rm a c j i“ i u tw orzy ła  zw iązek

Teodor Outekunst 
czł. Zarządu i Komisji 
Redakc. w lat. 1907 — 08. j.

- odzibą na N ow ym  Świecie. W y d aw a­
no odezwy, a naw et czasopism o „Ś w ia t 

F  a r  m a ce lityczny“ .
Za p ro p ag an d ę  i łu tow y  s tre jk  k i l ­

k u  kolegów  m usia ło  przym usow o opuścić 
W arszaw ę i w yjechać  do R osji.

P o  ty m  gorącym  okresie i r e  w szys­
cy koledzy  w ró c ili do „ F a rm a c j i“ . N a ­
stąp iło  odprężenie , je d n a k  z biegiem  
czasu życie T -w a pop łynęło  n o rm aln  e.

O d t .  1906 Tow. „ F a rm a c ja “ u trz y ­
m u je  ścisły  k o n ta k t z świeżo pow stałą  
o rg an izac ją  kolegów  w Łodzi.

W  g ru d n iu  1J06 r. rozpoczęto p e r­
tra k ta c je  z w łaśc ic ie lam i ap tek  w  sp ra ­
w ę  w aru n k ó w  p racy , do porozum ien ia  
jed n ak  n ie  doszło.

R ok  1907. N ad z ie je  pok ład an e  w re ­
w olucji 1905 ro k u  zaw iodły  asp irac je  

narodow e i po chw ilow ej p rze rw ie  znow u n a s tą p ił 
okres reak c j . M im o to czynne jed n o stk i „ F a rm a c j i“ 
nie u p a d a ją  na  duchu . O kres te n  w  życiu  o rg an izac ji 
c h a ra k te ry z u je  a r ty k u ł p- t. „D o czy te ln ików “ , w N r. 
1 z d n ia  10 styczn ia  1907 r. czasopism a „ F a rm a c ja “ 
zam ieszczony :

„W ad liw e w a ru n k i b y tu  naszego, un iem ożliw ia­
jące w szelką p racę  ta k  w zak resie  po trzeb  k u l tu ra l ­
nych, ja k  i ekonom icznych, zrodz ły  w śród  nas sam ych 
a p a tję  i obojętność d la  sp raw  zaw odow ych. W strzy ­
m any z tego pow odu w swej ew o luc ji p rzez d łuższy o- 
k res  czasu, zaw ód nasz ch y lił się k u  upadkow i, jedno­
cześnie m iast zdobyw ać —  tra c iliśm y  placów kj swej 

pracy .
T Jprzy tom nijm y sobie, K oledzy, iż życie n ie  stoi, 

lecz w a rtk o  p ły n ie  w  dal p rzeznaczenia . K to  odczuwa 
konieczność ew olucji, ziszczalność haseł sp raw ied liw o ' 
ści, tego współczesność p rzerażać  n ie  pow  nna, gdyż 

ew olucja— tdążenie do p ra w d y  p oznan ia—-to  p raw o n a ­
tu ra ln e , p raw o  żyw ych ; pozostaw anie w ty le , godze­
nie  się z losem — to cechy  u m arły ch . _

T y lk o  zjednoczeni pod sz tan d arem  w spólnych 1-
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deałów  m ożem y m ieć w p ły w  na  w szystk ie  sp raw y  za­
w odu. na jego odrodzenie, na popraw ę naszego by tu , 
i d la tego  do p racy  w ty m  k ie ru n k u , w im ię obow iązku 
społecznego. W zywamy w szystk ich  kolegów.

W celu  11 rzeczy w i-st n e n ia  powyższego p ro g ra m u  
pism o prow adzone będzie przez sp ec ja ln y  k o m ite t re ­
d ak cy jn y , w sk ład  k tó rego  w chodzą ko ledzy: Z. D uda,  
T .  G utekunsb ,  11 . K reczm ar ,  K u lw ie ć ,  Z. M iszew sk i ,  
J a n  M u s z y ń s k i ,  J a n  S i tk ie w ic z ,  W. Sokolew ięz .  A.  
Trębaczh iew icz ,  W ę g ie rsk i .  Zagrodzk i ,  U'. Z ie m b iń ­
sk i  i K .  Ż y c k i“.

Odezwo powyższą uzupełn ia  nieco późn ie j poda­
ne sp raw ozdan ie  Z arządu  Tow. iza rok  1906.

...„K ied y  pod adresem  Z arządu  b y ły  słane  same 
za rzu ty , zapom niano  w idocznie, że n iem a b łędnego 
koła, z k tórego  p rz y  dobre j w oli, n ie znalazłoby  się 

w yjście na św atlo  dzienne, bo żaden zarząd , w dodat­
ku  w ta k  szczupłym  g ro n ie , nie je s t zdolny  m yśleć 
m yślam i setek , pa trzeć  oczym a w szystk ich  stow arzy ­
szonych.

N ic  sam a w szakże opieszałość, ta k  Z arządu  jak  
naszego ogółu, je s t p rzyczyną n ieno rm alnego  rozw oju  

tej ciężko zdobytej in s ty tu c ji. W iele  się na  to  sk łada  
przyczyn postronnych , zw iązanych  z ciężk iem i w a ru n ­
kam i, w  ja k ic h  z n a jd u je  się cale społeczeństwo.

R zućm y pam ięcią  na rok 1905, p o ró w n a jm y  go 
z rokiem  ub ieg łym , a p rzekonam y  się, jak  straszn a  
przepaść dzieli te  dwa idące po so łre  la ta .

R ok 1905— to pożar na całej l in j i  p r :>cy społecz­
nej ; 1900— zaledw ie tle jące  się zarzew ie. Z w iecu  na 
wiec, z p racy  do pracy , ze sz tu rm u  do sz tu rm u  szło la ­
wą całe społeczeństw o; speszono się póki ogień górze, 
dok ładano  paliw a, n iech  się p a li, m nie jsza  o to, bo m y 

na stosie pop io łu  zb u d u jem y  gm ach, gm ach silny , 
w ie lk i, k tó rego  najsroższe o rg je  h u rag an ó w  ^zwalić nie 
zdołają.

D o celu! D o celu! w ołano.
I  m yśm y szli do celu, a wówczas w ygodna by ła  

siedziba T ow arzystw a. G arn ię to  się do n ie j ze wszech 
s tro n ; k o ry ta rze  po brzegi zap e łn io n e  b y ły  słuchacza­
m i, zap isyw ano  s,:ę na członków , bo z b ra k u  m iejsca 

n iestow arzyszonym  w stępu  broniono , a tam  ty le  cie­
k aw ych  k w e s tji om aw iano...

R ok  ub ieg ły — to słaba, bardzo  słaba recydyw a go­
rączki ogólnej.

I  n ie  dziw , s ta rg a n e  siły  n ad m ia rem  w alk i poczę­
ły  słabnąć, a gm ach , te n  w ielk i gm ach... stoi jeszcze, 
a le daleko, led w ie  go w idać i  zda się, ja k b y  m g łą  p rz y ­
słon ię ty , a m yśm y ju ż  zm ęczeni...

N iem ałe  za in te reso w an ie  T ow arzystw o  budzi w 
sfe rach  społecznych, skąd  od czasu do czasu n a p ły w a ­

ją  coraz to  nowe zaproszenia  do w sp ó łu d z ia łu  w  ogól­
n e j p racy . -Test to dowodem żyw otności T ow arzystw a 
i du m n i w in n iśm y  być z tego, że p rzyznano  nas za 
cząstkę te j w ie lk ie j ro d z in y  sp o łeczn e j!“ .

D a le j n a s tę p u ją  cy frow e dane, dotyczące dzia ła l­
ności T ow arzystw a.

W  k w ie tn iu  1907 r. Tow . liczyło  170 członków, 
m a ją tek  oszacowano na 3,294 rub . 75 kop.

W pływ ów  było  2,151 rub . 71 kop.
Z biory  T -w a zostały  w zbogacone przez cenny  d a r 

mg. T eofila  T u g en d h o ld a  (jap o ń sk ie  zb io ry  farm ako- 
m ostyczn e) .  , . .

W  p a źd z ie rn ik u  b iu ro  pośredn ic tw a  p racy  pow ie­
rzono kol. S kow rońsk iem u. P o d  jego k ierow nic tw em  
b iu ro  urzędow ało  do 1914 r. O kres ten  należy do n a j­
św ie tn ie jszych . Kol. S kow rońsk i by ł p o p u la rn y  i zna­
ny w całe j K ongresów ce.

W ro k u  1907 zarząd  T-w a s tan o w ili: prezes Z ie m ­
b ińsk i ,  w .-prezes Sokolcwicz,  seketarz  K ulw ieć ,  sk a rb ­
n ik  Markowsk*.

W r. 1908 red ak c ję  'czasopism a „ F a rm a c ja “ ob jął 
prezes Z arządu  W. Z iem bińsk i, k tó ry  prow adził pism o 
aż do chw ili w ybu ch u  w o jn y  św iatow ej, k ied y  w y­
daw nictw o  m usiało  być p rzerw ane.

W  r. 1908 żywo om aw iana jest w  p rasie  zawodo­
wej kw est ja  re fo rm y  stu d jó w  fa rm aceu tycznych . P io ­
n ierem  re fo rm y  na  łam ach „ F a rm a c j i“ by ł M r. J a n  
M uszyńsk i, obecnie d y re k to r O d d z ia łu  F a rm aceu ty cz ­
nego U n iw . W ił.

T-wo liczyło 199 członków.
W  r. 1909 siedzibę T -w a przen iesiono  z ul. W ie l­

k ie j na  W arecką. K ercw n ic tw o  la b o ra tc r ju m  ob ją ł M r. 
S t. B ie rn a c k i (obecnie pro fesor U n iw . P oznańsk iego ).

B ib ljo teka  T-w a liczy ła  899 tom ów.
N ak ład em  T-w a w ydano polsko-łaoiński słow n i­

czek kol J .  G oszczyńskiego, ja k  rów nież p racę  J .  M u ­
szyńsk iego ,  p, i. „ J a k  należy  zb ierać  ro ś lin y  i uk ład ać  
z ie ln ik i“ .

W  u z n a n iu  zasług  dla T-w a, postanow iono nadać  
ty tu ł  członka honorow ego kol. Tugendholdowb.

Liczba członków  znacznie się pow iększyła, docho­
dząc do 234. D ochody T -w a pow iększyły  się, o siągając  
cyfrę. 4.475 ru b . 53 kop.

W  r. 1910 T-wo om aw ia p ro je k ty  re fo rm y  zaw odu 
ap tek arsk ieg o , m ające  być p rzedm iotem  rozpraw  w 

D um ie  P ań stw o w ej. W sp raw ie  te j p rzesiano  K ołu  
P o lsk iem u  w  D u m ie  P a ń s tw , odpow iedni m em orjał: 

W tym że ro k u , z in ic ja ty w y  kol. T u g en d h o ld a , 
T-wo wzięło u d z ia ł w w y staw ie  w Częstochowie.

L a ta  1910 —  12 należały  do lepszych okresów  w 
rozw oju  T ow arzystw a. T-wo liczyło około 300 człon­
ków, w p ływ y  dosięgały p ra w ’e 9000 ru b li  rocznic. 
Duże za in te reso w an ie  w zbudziła  te n d en c ja  M in is te r- 
swa O św ia ty  n ieu zn aw an ia  s to p n ia  prow izora  fa rm a ­
c ji za stop ień  ak ad em ick i. P isa n o  na te n  lem at a r ty ­
k u ły  i om aw iano  na zeb ran iach . A k tu a ln ą  była też 
sp raw a sil n iefachow ych. W ysuw ano  sp raw ę zw ala­
n ia  w po ro zu m ien iu  z ko legam i łódzkim ', [ go zjazdu 
p racow ników  z całej K ongresów ki.

D n ia  4 .I I . 1911 r. z pow odu n ied o trzy m an ia  w a­
ru n k ó w  pracy , podp isanych  w 1905 r. przez łódzki *li 
w łaśc ic ie li ap tek , w y n ik ł s tre jk  w Łodzi, następstw em  

któ rego  było zam kn ięc ie  przez w ładze o rg an izac ji 
łódzk ie j, w iększość kolegów  z Łodzi zap isa ła  się w po­
czet członków  „ F a rm a c j i“ . „ F a rm a c ja “ pozostała je ­
dyną  organizacją, p racow niczą na te re n ie  K o n g re ­
sówki .

O m aw iając  s tre jk  łódzki czasopism o „ F a rm a c ja “ 
tak  pisze:

„W  te j dw um iesięcznej w alce, na każdym  k ro k u  
można zauw ażyć było, ja k  h u m a n ita rn ą  i e tyczną jest. 
obecna m łodzież farm aceu tyczna.

N ie  u c iek a li się n ig d y  do b ru d n y ch  środków  obro­
ny , lecz m ając  za sobą słuszność oczekiw ali ze szła*
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chę tnym  spokojem , aż słuszność tą  raczą im  p rzyznać  
pp. w łaściciele. 80 kolegów  przez dwa m iesiące  w g ło ­
dzie i nędzy do trw ało  do końca, k ilk u n a s tu  siedziało  
w w ięzien iu , a pp. w łaściciele pozostali tym , czym byli.

1 tych 80 kolegów  będą siew cam i z ia ren  dalszej 
p racy  naszej, s ew cam j m ężnym i, usz lachetn ionym i w 
dw um iesięcznym i!! ogn iu  w a lk i.“

Yv r. 1913 i 14 Tow. w ykazyw ało  słabszą d z ia ła l­
ność. Liczba członków  zm nie jszy ła  s'ę.

(b idnym  uw agi w dzia ła lności T-w a w 1913 r. 
je s t fa k t odbycia k o n fe ren c ji z P . P . T . F . w sp raw ie  
urlopów .

/  ram ien ia  T ow arzystw a ,,F a rm a c ja “ w ystępo­
w a li: S ta n is ła w  B iernack i ,  W ła d ys ła w  K a l ic k i ,  K azi-  
merz K u h ic zo k  i W acław Z iem b iń sk i .

J a k  g łosi protokół, jako  jed n o stk ę  n o rm u jącą  u r ­
lopy p rzy ję to  okres 0-e'c. m iesięczny. P o  każdym  
pókocznym  okresie  p ra c y  pracow nicy  ap tek , n iezależn  e 
od s to pn ia , o trzym yw ać m ieli m in im u m  1 (jeden ) ty ­
dzień  u rlo p u , u d z ie lan y  w  m iesiącach  le tn ich  od 1 m a­
ja  do 1 w rześn ia .

W  o sta tn ich  k ilk u  la tach  okresu  p rzedw ojenne­
go obow iązki członków  za rząd u  T-w a p e łn ili:

W acław  Ziembiński.  —  prezes T-w a (1907 12),
Teodor G u te k u n s t  (1908), S z c zy to w sh i  S te fa n  (1908—
09), S te fa n  O to lsk i  (1909), K o nrad  K v te s za (1909),  

K a z im ie rz  T o m a szew sk i  (1909 —  10), B ron is ław  
Pszczółkowslci  (1909). Slanis ła ic  B ie rn a c k i  (1910 —  
17), K a z im ierz  K u b U z c k  (1910 —  14). K aro t Sieciń-  
s k i  (1910), T adeusz  W y r z y k o w s k i  (1910 —  11), S te ­
fa n  K o cznorow sk i  (1911). J a n  B a ry łk iew ic z  (1911 
1913), M ieczys ław  S z p a k iś w ic z  (1911 —  12), B r o n i ­
sław P o d ryg a łsk i  (1911 •— 12), E d w a r d  Gobiec (1913), 
Leon J ę d r z e je w s k i  (1913), A n to n i  B ron isz  (1913), 
S ta n is ła w  B o ja r sk i  (1913), J a n  P ię tk a  (1914), Wet- 
ke M a r ja n  (1914).

P ra c a m i naukow em i zasila li o rg an  T -w a przez 
czas d łuższy: p ro f. St- B iernack i,  p ro f. J . M u s z y ń s k i ,  
T. T u g e n d h o łd  oraz 8 . Otolski,  I )  .m in k ie  wicz, B u ­
czek  i in n i ' N a jb a rd z ie j cenne a r ty k u ły  d y sk u sy jn e  

na tem at podn iesien ia  godności zaw odu, e ty k i zaw o­
dow ej, re fo rm y  s tu d jó w  u n iw ersy teck ich  i t. p- za­

m ieszczał sta le  i obficie p ro f. J. M u szy ń sk i .
. .F a rm a c ja “ u trzy m y w ała  śo.sły k o n ta k t z po la­

kam i. s łuchaczam i fa rm a c ji  U uiw - W arsz., D orpac- 
kiego. M oskiew skiego, K azań sk ieg o  i innych .

P ie rw sza  siedziba T oav. m ieściła się p rzy  ul. Ma- 
z o w eck ie j 4. by l to  lokal, sk ład a jący  się z dwóch po­
kojów  i k u ch n i, d ru g a  siedziba p rz y  ul. Je ro zo lim ­

sk iej N r . 80, trzec ia  p rzy  ul. W ie lk 'e j, czw arta  p rzy  
ul. W areck ie j, p ią ta  p rzy  ul. N ow y Ś w iat. O becny 
lokal p rzy  ul. B rack ie j 18 Tow. w y n a ję ło  podczas o- 
k u p a c ji n iem ieck iej.

P rz e jd z ie m y  z kolei do sch arak te ry zo w an ia  dzia­
łalności T ow arzystw a z ok resu  w ojennego. W okresie  
w ojny  Tow. ..F a rm a c ja “ przeżyw ało  bardzo  ciężkie mo­
m enty . N ędza i glócł zag ląd a ły  pod dach każdego m iesz­
k an ia  sto licy . D zięk i ty lk o  e n e rg ji  poszczególnych 

jednostek  T-wo p rze trw a ło  k ry zy s.
W  r. 1914 na  zasadzie uch w ały  w alnego  zeb ran ia  

T -w a z dn ia  7 lis to p ad a  pow ołano do życia K om isję  
Pom ocy, k tó re j było zadan iem  n iesien ie  pom ocy K ole­

gom z te ren ó w  ok upow anych  przez niem ców . D z ęk i 
o farności kolegów  T-wo m ogło udzielać doraźnych  za­
pomóg, przew ażn ie  na podróż do m iejsca zam ieszka­
n ia  osobom, k tó re  w sk u tek  zb iegu  okoliczności z n a ­
laz ły  się bez środków  do życia. P rzew odn iczącym  k o ­
m isji byl kol. E. Gobiec, sek re ta rzem  kol. A. Ossowski.

D n ia  27 lis to p ad a  1915 r. odbyło się p rzy  ogół- 
nem  za in te re so w an iu  w aln e  z e b ra n 'e  T w oarzystw a w 
obecności GO członków  pod przew odnictw em  ]V1 ag. 
Z ah rta . D atę  m usim y  uw ażać za początek rozw oju  d ru ­
giego ok resu  T ow arzystw a. N ow e m yśli i dążen ia  w s tą ­
p iły  w  zeb ranych . O d tego czasu życic Tow . poczyna 
bić m ocniejszcm  tę tnem . P o ru szan o  spraw ę re fo rm y  
stud jów , rezu lta tem  czego było  pow zięcie uchw ały  o 
złożeniu na ręcc K ek Lora U niw . W arsz. odpow iedn ie­
go m em o rja lu . O kres działalności T-w a podczas woj 
ny  'rozpoczął zarząd  w y b ran y  na tym że zeb ran iu , w 
sk ład z ie : prezes —  SI. B ie r n a c k i,  w icepiezes — G. 
Zahrt,  sek re ta rz  —  B. J a s iń sk i ,  sk a rb n ik  —  Olechow­
sk i .  rach m is trz  —  H \ K w ia tk o w s k i ,  —- b b l jo Łek arz  

W itk o w s k i ,  członkow ie E . Gobiec, E . K u c z y ń s k i  i 
J . S iw iń s k i .

W  r. 1916 T-wo p rzy ję ło  udział w  w yborach  do 
rad y  m ie jsk ie j. S p raw ę tę re fe row ał na zeb ran iach  
mec. P asch a lsk i.

W  tym że ro k u  k ilk a k ro tn ie  na w aln y ch  zebra­
niach  i posiedzeniach  Z arząd u  była dysku tow ana re ­
form a stu d jó w  fa rm aceu tycznych , sp raw y  u s ta w 'w e , 
zm iana  s ta tu tu  T -w a, zastanaw iano  się n ad  u rządze­
n iem  kursów  dokształcających .

P rz e c ią g a jąc a  się w ojna  i rab u n k o w a gospodarka 
okupen tów  doprow adzały  k ra j  do coraz w 'ęksjzej n ę ­
dzy. k tó ra  w  p ierw szym  rzędzie dała  się dokuczliw ie 
we z n ak i p racow nikom .

C ała  działalność T -w a w ro k u  1917 u p ły n ę ła  pod 
znak iem  w a lk i ekonom iczne j.

P ie rw sze  zeb ran ie  w  te j  sp raw ie  odbyło się 6.V I. 
1917 r., na  k tó rem  postanow iono:

1.) żądać 50% podw yżki w  s to sunku  do p en sy j 
z 1915 r., 2) podn iesien ia  o p ła ty  za d y żu ry  noone do 
5 m k. bez obowiązkowego w p isy w an ia  recep t w  nocy. 
Poruszono  n ieh ig jen iczn e  w a ru n k i lo k a li d yżu rnych , 
t. j. b ra k  czystej i odpow iedniej pościeli etc.

Rozpoczęte w te j sp raw ie  p e r tra k ta c je  z P . P . I  • 
F . n ie  da ły  pożądanego re z u lta tu . O dby ły  się dwa w al­

ne zeb ran ia . Postanow iono  p row adzić  p racę  o rg am z!- 
c y jn ą  i zb ierać fundusze  na w ypadek  s tre jk u . J e d n o ­
cześnie postanow iono p rzy stąp ić  do ra d y  s tow arzy ­
szeń pracow niczych.

W r. 1917 fu n k c je  członków  Z arządu  p e łn ili:  
prezes S t.  B iernack i ,  w iceprezes Zahrt.  sek re ta rz  

W o j ty s iak ,  zast. sek re ta rza  R a w s k i ,  sk a rb n ik  Olechow­
sk i ,  b ib ljo tek a rz  D obru tt ,  (rachm istrz i gospodarz 
S ie c iń sk i ,  oraz czł. Giedroyc.

N a posiedzen iu  Z arządu  rl -wa w spóln ie z de lega­
tem  z Łodzi, w  dn. 7, X I I . 1917 r. n a rad zan o  się n ad  
sp raw ą zm iany  s ta tu tu  T-w a i nad  zargan izew an iem  
w szystk ich  pracow ników  K ró lestw a  Polskiego w po­
szczególne tow arzystw a  z c e n tra lą  w W arszaw ie. "V* 
ty m  czasie T-wo zajm ow ało  się u ła tw ia n ie m  w o trzy ­
m y w an iu  dla sw ych członków  p ro d u k tó w  p ierw szej 
po trzeby .

Kok 1918 rozpoczęto pod zn ak iem  w ciąż a k tu a l­
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nej sp raw y  s ta tu tu  oraz pop raw y  bytu . 
P rzep row adzono  zw y c ę sk i s tae jk  i pod­
p isano  um ow ę w  M in is te rs tw ie  O chrony  
P ra c y  d n ia  20 m arca.

W y b itn ą  rolę w  ty m  okresie  w ży- 
o 'u  „ F a rm a c j i“ o d g ry w ali członkow ie:
Z a h rt, W o jty s iak  G iedroyć, K ub iczek ,
E . Szczucki i K ozłow ska.

W ytężona p raca  o rg an izacy jn a  Tow. 
dała  im p o n u jące  rezu lta ty - -Tuż d n ia  12.
IY . p rzy ję to  do T -w a now ych 69 człon­
ków. W  m ies ącach le tn ich  T~wo liczyło 
540 członków.

W  okresie  tem  na  sk u tek  s ta ra ń  T -w a:
M in . Z drow ia P u b liczn eg o  i M in . P r a ­
cy zaw iadom iło  m a g is tra t, iż w  ap tekach  
szp ita ln y ch  m ogą p racow ać ty lk o  siły  
fachow e (n ieste ty , rozporządzenie  to  do 
dzisiejszego d n ia  n ’c zostało w prow adzo­
ne w  życie).

*

U zy sk an ie  n iepodległości państw ow ej n ie przeszło 
bez echa w T-wie. N a w iecu w sali s tu d ju m  fa rm aceu ­
tycznego ITniw. W arsz . w  d n iu  8. XT.1918 p ło m ien ­
ną mowę w ygłosił w iceprezes T-w a m ag. Z ah rt. N a 
w iecu  om aw iano kw estję  u p raw n ień  fa rm aceu tów  w 
w ojsku, oraz zabezpieczenie ro d z 'n  po ko legach  w stę­
p u jących  do w ojska. N a tym że zeb ran iu , na w niosek 
kol. B ineków ny , zebrano  doraźn ie  na sk a rb  N arodow y 
rak. 143 fen. 10.

N a  posiedzen iu  Z arządu  d n ia  3.X I I .  1918 r. po­
stanow iono p rzeksz ta łc ić  Tow. ..F a rm a c ja “ na Z w ią­
zek Zawodowy, a do czasu za tw ie rd zen ia  s ta tu tu  za­
rząd  T-w a w ystępow ać m ia ł ja k o  kom isja  o rg a n iz a c y j­
na Z w iązku  Zawodowego.

W  początku  ro k u  1919 k rak o w sk a  o rg an izac ja  
p raeow n 'oza „T Jnitas“ za in ic jo w ała  z jazd  w  K ra k o ­

wie. ^Porządek dz ienny  z jazd u  b y ł p rzedm iotem  d y sk u ­
sji zarrźądu T-w a w d n iu  28.1.1919 r. P rzedew szyst- 
k iem  zastan aw ian o  się n ad  re fo rm ą  stu d jó w  fa rm aceu ­
tycznych . u tw orzen iem  jed n o lite j o rg an izac ji fa rm a ­

Gustaw Zn! rt 
wice-prezes T-wa w lat. 1915— 17.

ceutów  pracow ników  w  całem  p aństw ie , 
oraz n ad  redagow an iem  czasopism a f a ­
chowego. Z arząd  T-w a uw ażał z jazd  
k rak o w sk i za dzieln icow y i w ysun ię to  
propozycję  zw ołania z jazd u  o g ó lnok ra­
jowego do W arszaw y. Postanow ionej w y ­
delegow ać na z jazd  kolegów : G. Zahrłn.  
T . S zc zu c k ie g o , i  A . Ossowskiego.

D eleg ac ja  porozum  ała się z k o le ­
gam i k ra k o w sk ’m i w k w estji u tw orze­
n ia  ogólnokra jow ej o rg a n iz a c ji zawodo­
w ej fa rm aceu tó w  p racow ników  z siedzi­
bą cen tra li w W arszaw ie. D n  a 14 lu te ­
go odbyło się posiedzenie Z arządu  Tow. 
„ F a rm a c ja “ z udz ia łem  delegatów  z 
K rakow a, W iln a  i Ł odz', na k tó rem  om a­
w iano  porządek  dz ienny  z jazdu , zw oła­
nego przez M in is te rs tw o  Z drow ia na  15. 
I I -  w sp raw ie  re fo rm y  stu d jó w  fa rm aceu ­

tycznych. N a tem  posiedzeniu  w yniesiono następ u jące  
uchw ały :

1) żądać w prow adzen ia  m a tu ry  d la  w stęp u jący ch  
na  s tu d ja  fa rm aceu tyczne . Czas s tud jów  w in ie n  trw ać  
4 la ta .

2) żądać u je d n o s ta jn ie n ia  u staw odaw stw a a p te ­
karsk ieg o  z pozostaw ieniem  system u koncesyjnego.

3) dążyć do w prow adzen ia  w  ap tek ach  wszędzie 
dw uch  zm ian.

4) dążyć do og ran iczen ia  sk ładów  ap tecznych  w 
sprzedaży  środków  lek a rsk ich ,

O m aw iano  ponad to  stosunek  lek a rzy  do fa rm a ­
ceutów  w w o jsku , oraz szereg  sp raw  m nie jsze j w agi.

N aw iązan o  k o n ta k t z ko legam i W łocław ka, Z a­
g łęb ia  D ąb ro w sk ’ego, Częstochow y i P o zn an ia .

W  m iesiącu  m arcu  p rzy stąp iono  do d y sk u sji nad 
p ro jek tem  s ta tu tu  Z w iązku  Zawodowego F a rm a c e u ­

tów  P racow ników .
W alne  zeb ran ie  d n ia  9 .Y II.1 9 1 9  r. w d ru g iem  

czy tan iu  p rzy ję ło  s ta tu t Z w iązku, p rzek azu jąc  cały  
m a ją te k  T -w a now opow stałej o rg an izac ji. Pow ołano

Prof. Stanislaw Biernacki 
prezes T-wa w lat. 1913-17 J

Jan Piętka 
czl. Zarządu w r. 1914.
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kom isję  leg a lizacy jn ą , k tó ra  do czasu za tw ierd zen ia  
s ta tu tu  sp e łn ia ła  fu n k c je  Z arządu .

W lip c u  1919 r. postanow iono w ysłać s ta tu t Z w iąz­
ku do za legalizow ania . Z pow odu w zm agającej się d ro ­
żyzny postanow iono żądać podw yżki p łac  o 50%, pod­
n iesien ia  o p ła ty  za rejonow e d y żu ry  oraz skasow ania 
t. zw. cichych  dyżurów .

W p a źd z ie rn ik u  pow ołano Z arząd  w now ym  sk ła ­
dzie: p rezes: —  Zelązoiuski,  w iceprezes —  S zczu ck i ,  
sek re ta rz  S u ch eck i ,  sk a rb n ik  —  Str^eszew ska .  człon­
kow ie za rzad u : W o ź n ia k , Gosiev'ska. A lk ie w w z .  Bo- 
gulski. i  B ed /vs .

A k tu a ln ą  sp raw ą by ła  w ciąż popraw a b y tu . W 
zw iązku  z tein pow ołano cło życia Kom isję. Rozjemczą 
1 K o m isje  A p ro w izacy jn ą .

D n ia  23 i 24 lis to p ad a  1919 r. odbył się p ierw szy  
zjazd fa rm aceu tó w  p racow ników  w  W arszaw ie, na kto- 
!'ym  został uchw alony  s ta tu t  Z w iązku.

R ok 1919 i 1,920 —  to la ta  zap isane  k rw ią  w  hi- 
s to r ji  P o lsk i. W szyscyśm y p rzeżyw ali te  pam ię tn e  

chw ile. I  w  życiu  naszej o rg an izac ji la ta  te  będą d łu ­
go w spom inane. .Test to okres u staw icznej w alk i o pod­
w yżki z jed n e j strony , a z d ru g ie j w alka o u trz y m a ­
nie dw uch zm ian.

T u  należy  po ruszyć  n ad e r p rz y k rą  sp raw ę: loka­
u t po w o jn ie  bo lszew ickiej.

C złonkow ie Z w iązku  w idząc zagrożoną O jczyznę, 
masowo w stępow ali do w ojska. O biecyw ano zło te gó­
ry  obrońcom  O jczyzny . P raco w n icy  ap tek  by li bardzo 
sk rom ni, żąd a li ty lk o  p raw a  pow ro tu  na daw ne po­
sady. Zgodzono się na  to, lecz g d y  w ró g  by ł odpę­
dzony, p racow ników  sp o tka ła  n iespodz ianka . N ie  

w szędzie p rz y ję to  obrońców  W arszaw y, a tam , gdzie 
p rzy ję to , zaproponow ano pracę, na je d n ą  zm ianę. P o d ­
w ójną  zm ianę , w yw alczoną z ta k  w ie lk im  nak ładem  

e n e rg ji za c a ra tu , chciano nam  w ydrzeć, i to  w  m om en­
cie t r iu m fu  n ad  odw iecznym  naszym  w rog iem  —  
Moskwą^ J e d n a k  b rać  zw iązkow a, zah arto w an a  na po­
lach b itew , w y trzy m a ła  i te n  a tak . F a rm aceu c i p ra ­

cow nicy ca łej P o lsk i s tanę li w  obronie kolegów  w a r ­
szaw skich. N a jw y d a tn ie jsz ą  pomoc okazali koledzy 
łódzcy. W  k ilk u m iesięczn y m  okresie  w a lk i czynny  u- 
dz ia ł w  p ra c y  zw iązkow ej p rzy jm o w ał cały  szereg ko­

legów. O g ran iczy m y  się ty lk o  do w y m ien ien ia  nazw isk 
kolegów , k tó rzy  położyli d la sp raw y  ko leżeńskiej w y b it­
ne zasłu g i, a by li n im i:  kol. prezes O ddzia łu  S te fa n  
P opław sk i ,  kol. E . B in e k ó w n a  i  k ' l .  S ła w o m ir  K o w a l­
sk i ,  podów czas członek Z arząd u  G łów nego.

S p raw ą  lo k a u tu  za in te reso w ał się sejm , gdzie 
Zw iązek u zy sk a ł p o p a lc ie  sw ych postu latów . M in i 
s te rstw o  P ra c y  zaw iadom iło  o p rzy jm o w an iu  ochotn i­
ków  na  daw ne  posady.

W  czasie lo k a u tu  w ie lu  kolegów  p rze rzu ciło  się 
na in n e  pola p racy , lecz so lidarności n ie  z łam ali. Cześć 
im  za to ! B y li i tacy , co ze sm u tk iem  opuszczali uko­
chaną W arszaw ę, b io rąc  posadę na  p ro w in c ji, aby 
p rze trzym ać  okres w alk i. P o  d łu g ie j w alce p racow nicy  
u trzy m ali daw ny  s tan  rzeczy.

R ok  1921 jest okresem  najw iększego  n ap ły w u  do 
W arszaw y  fa rm aceu tó w  re p a tr ia n tó w  i zdem ob'lizo- 

w anych  z w ojska polskiego. B iu ro  Z w iązku  zarejestro*

w ało  w sty czn iu  1922 r. bezrobotnych 62 prow izorów . 
99 pom ocników  i 15 uczni.

W  1922 zaczęły n u rto w ać  nowe p rą d y  w  Z w iązku 
w k ie ru n k u  p rzy łączen ia  się do C e n tra li Zw. K laso ­
w ych. oraz zo rgan izow an ia  p rzy  Z w iązku  k as ie rek . fa- 
sowaczek i in n e j s łużby  ap tecznej, a to celem  p row a­
dzenia sk u teczn ie jszej w alk i z p racodaw cam i. N a tom 
tle  pow stał rozłam . Cześć koleorów. p rzew ażn ie  z ap tek  
K a sy  C horvch . dążyła do zorgan izow ania  Zw ązku 
K lasow ego n racow ników  aptecznych.

D z ia ła lność  ówczesnego Z arzadu  oddzia łu  za-
kwesHonOWqlq TTomîq-îq "Ro’vy-’z'tr'ï1''! n . Ifllr /ro^.-n 0-7 
i-o^-p^owa ł sic> d 7*°» "» o ścia  Zar7ar1 f^î^w nv

Z w 'azkn  Zavzprl G ł”w ^v  zaw ’es'-f w  nrzpdnw aniu  za- 
j'7P,rl o^r1z’ałn w Qrszpw®V’«p'o on ^ i ^ o w a ł  aV+a i w*r_ 
■/nno7 '''T ku ra+ orń im  w  sk ła^zip  • A. T^uk^s’aka.
T?iv>ekównv i (r'e'^T’ove’a. Ws^ó*^z- ała 1i z kurp torn .im  
ko ledzy : A. K a l ’^ki. R law om 'r K ow alsk i. T*T J^ b iw w  
ski- Pecz^łok! i S+r^eszew ska. T*e +PTO 7wiśo'U k o ­
legów w  lic z lre  ok^ło 150 u+worzvła secesV  z a k ła ^ a ii*  
7w ia 7 ek n ra co w n 'k éw  an+ePznyeh r>rzy ul. S-*0 l'Tr /v  
sk iei "̂ 5 o-fiTnmpf«v W Sob1e r*r70wa 7.nie

7, fiT>+pV TTas Obry^pb N a  T>ręir>V:on w  7,. Z. F .  P .  TW 70-  

s+ało <>18 członków. D n ia  1 0 V T 1 < m  r. ln irs+ oriiun  
zwołało w alne  zebran ie , na. k+ói-em dokonano w '^ o m " '
n o w e g o  z a r z n d n  W  p- łoR O w anin  i m i e n n e m .  - o w o ł u ^ p  
k f i l e o ^ w :  V f 'tisokoinskieno. Sin " tka . ’R.^oi.ńsl’i°nn. Tfn-
r'ul'skip.no. OirzyńskegO, M a js te rka ,  K lis ta .  Gosiewską.
1. Dmowskiego.

Od driio 'Iei połow y r. 1922 aż do czasów w p ro w a­
dzenia zło+pf>-o w  zw iązku z szałonym  pTiprlk-em rui"” 

k i. ia k  rów n ież  wobec te n d e n c ü  do pTrn.scw«nia no'W Aï. 
ne i zm iany , dzia ła lność  O d d z ia ł"  W arszew sk ie  

»o Z. Z. F . P . h y ła  skoncen trow ana a-łów e dookoła ob­
rony  in teresów  m a te r ia ln y c h  nracow ników . N a no- 
rzad k u  dziennym  sta le  b y ły  k o n fe ren c je  w  sp rsw ie  
płac.

P od  koniec 1922 r . O ddzia ł W arszaw sk i n a w i a z a 1 
k o n ta k t ze Zw. P ra c . A ptecznych na Ś-to K rz v sk ie i. od­
b y to  paro  k o n fe ren cy j i w spólnych  n o s^ d zeń ; Duże  
zasłu g i w  sn raw ie  p rzy łączeni a R-e z ncwM*»™ kol«- 
ców  ze zw iązku k lasow e0’o położył kol. -V. F a ^ c k i .  (ów­
czesny prezes O drlzielu. k tó ry  bedac ^ ''w o w 'i i t 'e n i  ïv . 
Ch. p ro w ad z ił sku teczna ag itac je  w śród członków  Zw. 
P ra c . A ptecznych za. połflc^-niem  sie z B rack a , co n a ­
stąp iło  fo rm aln ie  dn ia  10 .X I.1993  r.. a d n ia  29 "V T dr. 
konano w vborôw  now vch w ładz Z w iązku w  sk ładzie: 
prezes —  A. Ko.lirki.  w ’oeprezes —  7 J a n k iew ic z ,  se­
k re ta rz    G1 i,r\,irk%_ sk a rb n ik    S 1 Y; n r  r fi ? V' s k l .
członkow ie Z arzadu  —  Tfabmwsiki, B ^b in o w icz .  K m  
■pica. R o s iń sk i  i  77. M r s z y ń s k i .

R ok 1924 roznoczeto pod hasłem  popraw y  by tu . 
Z aw arto  um ow ę zbiorow ą p rzy  udzia le  M in is te rs tw a  
P ra c y , k tó rą  jed n ak  w łaściciele  ap tek  w ym ów ili ju ż  
z dn. 1-go m aja . Z arząd  O ddzia łu  w idząc, że bez stre j-  

k u  n ie  będzie w  stan ie  doprow adzić do zaw arcia  now ej 
k o rzy stn e j um owy, p rz y s tą p ił do zo rgan izow an ia  kole­
gów  na w ypadek  s tre jku - P rz y s tą p io n o  cło zb ió rk i, w 

m yśl uchw ały  z jazd u  delegatów , fu n d u szu  s tra jk o w e­
go-

Rozpoczęto jednocześnie p e r tra k ta c je  z wlaścicie-
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lam i ap tek  i K aś C horych. P e r t r a k ta c je  n ie  da ły  po­
żądanych  rezu lta tó w , chociaż z K . Oh. m ożna było  dojść 
do porozum ien ia , lecz w  dowód so lidarności z kolegam i 
z ap tek  p ry w a tn y ch , n ie  chciano iść na ustępstw a. 
W reszcie ogłoszono s tre jk . P raco w n icy  K . Ch. so lid a r­
n ie  opuścili p racę , ła m is tra jk ó w  n ie  było. Z u p e łn ie  in ­
na  sy tu ac ja  b y ła  w  ap tekach  p ry w a tn y ch . Od sam ego 
początku zn a laz ła  się w iększa g ru p a  ła m is tra jk ó w , b y ­
li tacy . co w m a te r ia ł  ni ach, w m ieszkan iach  w łaśc ic ie li 
lo b  nocam i w ap tekach  w y ra b ia li recep ty . W  k ilk u  ap ­
tekach  trzeba  było zd jąć  kolegów  z p racy , a m ian o w i­
cie u M alinow skiego , W endy  i innych . B rak  so lid a r­
ności w śród kolegów  z ap tek  p ryw atnych  w p ły n ą ł de­
m o ra lizu jąco  na kolegów  z K . Oli., k tó rzy  p rz y ję li za­
proponow ane w a ru n k i i po dziew ięciodniow ym  s tre jk  u 
pow rócili do p racy . W  p a rę  ty g o d n i później z lik w id o ­

w ano  s tre jk  w  ap tek ach  p ry w atn y ch .
S tre jk  w m aju  r. 1924 by ł p ierw szym  p rzeb ran y m  

s tre jk ie m  naszej o rg an izac ji od 1903 r. P rz e g ra n a  git - 
śnym  echem  o d b iła  się w  całc.i Po lsce i stw orzy ła  w a­
ru n k i sp rzy ja iące  w y zy sk iw an iu  p racow nika .

P o  s tre jk  u n a s tą p iła  d ep res ja , życie w zw iązku

zam arło , trzeba  by ło  d łu g ich  m iesięcy p racy , żeby ży­
cie zw iązku  postaw ić  na należy tym  poziom ie.

W  okresie ód 1924 r. do ch w ili obecnej O ddział 
p row adzi p racę o rg an izacy jn ą . Z au fan ie  do Z w iązku  
w zrosło, Związek! posiada  znaczny  m a ją tek , p row adzi 
k u rsy  przygotow aw cze na stop ień  pom ocnika a p te k a r­
skiego, laboraitorjum  an a lity czn e , czy te ln ię  i b iu ro  po­
śred n ic tw a  p racy . P rz y  O ddzia le  is tn ie je  sp ec ja lny  

fu n d u sz  im . m ag. P opow skiego , z k tó rego  udzie lane  
są pożyczki kolegom . O ddział W arszaw sk i położył d u ­
że zasłu g i podczas s ta ra ń  o zezw olenie na  o tw arc ie  K u r ­
sów P ro w izo rsk ich , p rzy jm o w ał czynny  u d z ia ł p rzy  
debatach  nad p ro je k ta m i u staw y  ap te k a rsk ie j. P r z y j ­
m ow ał czynny  udzia ł przy  w yborach  do P a d y  M ie j­

sk ie j oraz do R ady  W arszaw sk ie j K. Cli.
W  okresie  od 1924 r. z pośród działaczy zw iązko­

wych w O d dzia le  W arszaw sk im  w y ró ż n ia ją  się kole­
dzy: Zygmunt. -Jankiewicz  (prezes k i lk u  k a d e n c ji) , 
Cz. Nałęcz, S t .  N iew ęg ło w sk i ,  S t .  H a b ro w sk i , .1. 2 r  
Janowski, 11. S to ck i ,  TT. J a k u b o w s k i ,  Landsberg , Duch-  
n ow sk i ,  .1. O jrzy ń sk i ,  M a js te rck .  S p rzączko  wski--. I I .  
IIirschan.or. -J. RafanOwicz  i w ielu  innych .
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S k ład  obecny Z arządu  O ddzia łu  W arszaw skiego  
s ta n o w ią :

P rezes —  R o m a n  S to c k i , w iceprezesi —  Oz. F in k -  
fr-inowicJci i  K .  SHcińsJej, sk a rb n ik  —  O w sia n y ,  s e k re ­

ta rz  —- E. S z y s z k o  członkow ie Z a rząd u : P a lek ,  \'a 
"Z. . lun uszko  i r s k i ,  W  o j f o  W ski .

O ddział W arszaw sk i p rz y jm u je  żyw y udzia ł w 
ru c h u  p racow niczym  w C e n tra ln e j O rg a n iz a c ji Zw. 
Zaw. P ra c . U m ysł., in te re su je  się w szelkiem i sp raw a­
mi, m ającenrj jak ik o lw iek  zw iązek z zaw odem  fa rm a ­
ceutycznym .

Zarząd Oddz. Warszaw. Z. Z. F. P. w obecnym składzie—siedzą: K. Sieciński. 
R, Stocki, E, Szyszko,—stoją: Cz. Fink-Finowi ki, A. Owsiany, Cz. Nałęcz,

A. Wojtowski.

U roczysty obchód 25-Iecia Tow. „Farmacja“ w dniu 6.1 r.b.
Obcliód rozpoczęto solenne m nabożeństw em  w ko­

ściele I  I . W izy tek  na K rak o w sk iem  P rzed m ieśc iu  o 
g. 10 r. M im o m rozu  i zaw ie ji, b rać  fa rm aceu ty czn a  
s taw iła  się l ic z n ’e, zarów no s ta rs i ja k  i m łodsi koledzy. 
P o  w y słu ch an iu  nabożeństw a koledzy g ro m ad n ie  u- 
d a li się do g ro b u  N ieznanego  Ż o łn ierza, gdzie z zacho­
w aniem  p rzy ję teg o  ce rem o n ja łu , złożono w sp an ia ły
w ieniec z żyw ego kw iecia z nap isem  na w stęgach:
..N ieznanem u  Ż ołnierzow i fa rm aceu c i p raco w n ‘cy ‘‘. 
J u p rezes O d d z ia łu  kol. Ii. S to n k i  w y g łosił przem ó­

w ien ie  w  k tó rem  in ę d z y  innem i w ypow iedział co n a ­
s tę p u je :

„S to im y  p rzed  grobem  N ieznanego  Ż o łn ierza,
pirzed sym bolicznem i i śwl’ętem i p rocham i ty ch  w szy­
stk ich , k tó rzy  w  różnych  k ra ja c h , pod różnym i sz tan ­
d a ra m i w alczyli za P o lsk ę , p rzynosząc Je j w olność 
i niepodległość.

S to m y  p rzed  grobem , w k tó ry m  są św ię te  p ro ­
chy, jeden  z atom ów  k tó ry ch  należy  do naszych  ko­

legów , należy  do naszych b rac i, na leży  do nas sam ych.
I  ty m  d rog im  nam  w szystk im  prochom , ja k o  

sym bolow i o fia ry  i c ie rp ień  a za spraw ę P o lsk a , sk ła ­
dam y ten  w e n ie c , k tó ry  je s t dowodem nasze j w ie l­
k ie j czci i h o łd u “ .

O g. 12-ej i pół w p ięk n e j re p re z en ta c y jn e j sali 
Stów . T echn ików  p rzy  ul. C zackiego wobec zaproszo­
nych  gości, delegatów  O ddziałów  i s tu  k ilk u d z ies ięc iu  
członków  O ddzia łu  stołecznego rozpoczęła się a k a d e jir

ja , k tó rą  zag a ił prezes kol. R. S to  (j/ci, w ita ją c  w ser­
decznych słow ach  przyby łych  na obchód P P .  p rzed ­
staw icie li n a u k i, w ładz, to w arzystw  pokrew nych  
i kol. członków  Z w iązku.

Do p rezy d ju m  honorow ego uproszono: p ierw sze­
go prezesa , ,F a rm a c ji“ M -m  K. Z yck iego , M - ta  W .  
K alick iego , M -ra H om olick iego , P u łk .  Sokolewicza  

i  D-ra A. Ossowskiego, jako tych , k tó rz y  w poprzed­
nich zarządach  „ F a rm a c ji“ b. czynny  udzia ł p rz y j­
m ow ali.

S zereg  przem ów ień rozpoczął prezes Air. K .  
Z yck i ,  k tó ry  w im ie n iu  swoi'm złożył podziękow anie 
za spec ja lne  w y ró żn ien ie  i w ypow iedział co n a s tę p u je :

„ P rz y  sposobności, pozwolę sohie zw rócić uwago 
na to, że okres 25 la t  okazał się is to tn ie  p rob ierzem  
w artość ' i trw ało śc i sam ej in s ty tu c ji  j je j zam ierzeń .

25-ciolecie w  życiu  społeczeństw a, a zwłaszcza w 
is tn ie n iu  o rg an izac ji, czy in s ty tu c ji je s t to  okres, k tó ­
ry  w skazuje, na to, że dana  in s ty tu c ja  by ła  pożytecz­

n ą  i w zupełności odpow iada zam ierzonym  , celom L że 
w y p e łn iła  doskonale cele i zad an ia , do k tó ry ch  zosta­
ła pow ołaną.

N iech  będzie mi wolno być o p ty m istą  i w y raz ić  
swój pogląd na to, że jeżeli in s ty tu c ja  ta p rze trw a ła  
ten  25-cioletni. okres i w ykazała  sw ą żyw otność j d a 1 
pozytyw ne w y n ik i i. re zu lta ty , to je s t to  n iew ą tp liw ie  
zasługą  te j zasady, k tó ra  m :ała  być k am ien iem  we-
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g ie ln y m  dla T ow arzystw a „ F a rm a c ja 1“ —  zasady  
w sp ó łdz ia łan ia  i dążenia  do szczytnych ideałów  budo­
w y w łasnego  p ań stw a  niepodległego-

B y ł to  okres, w  k tó ry m  n iew ie lu  ludzi zdaw ało 
sobie sp raw ę z tego, by m ogli śm iało  m arzyć o n ie ­
podległym  bycie, m im o to chciałbym  s tw ’erdzie , że je ­
żeli nieśw iadom ie,, to podśw iadom ie ta  m yśl w  u m y ­
słach k ie łkow ała . R ozum ieliśm y doskonale, że drogą 

w sp ó łdz ia łan ia  zdo łam y położyć fu n d a m e n ty  pod bu 
dofwę naszego P a ń s tw a .

N iech  mi wolno będzie podkreślić  ten  g łów ny  de­
cy d u jący  cel i w ezwać P an ó w  do ok rzyku  na cześć 
N a jja śn ie jsz e j R zeczypospo lite j, ,.N iech  ży je“ , (w szys­
cy zeb ran i okrzyk te n  w znoszą).

Z kolei p. inż. G n o ińsk i  ’m ien iem  M in is te rs tw a  
P ra c y  sk ład a ł życzenia dalszego pom yślnego rozwo­
ju  T-w a.

P rezes  S ła w o m ir  DabuTcwicz: ..M am  zaszczyt po­
w itać  Szanow ne Z grom adzenie  w  ¡m ieniu  C en tra ln e j

te raz  zbilansow ać wszystko, co zostało dotychczas 
w ykonane.

N ależy  rów nież w y tk n ąć  na przyszłość k ie ru n e k  
rozw oju sam ej o rg an izac ji. L a ta  przeszłe b y ły  la tam i, 
w k tó ry ch  życie zw iązkow e na  ziem iach b- zaboru  ro­
sy jsk iego  rozw ijać  się nie mogło-

N a  Zachodzie E u ro p y  życie to  było w całej p e ł­
n i: w N iem czech, we F r a n c j i  i A n g lji  zw iązk i roz­
w ija ły  .się szybko i liczy ły  setk i ty sięcy  i m il jony  
członków-

\Y Polsce wówczas n ie  było mowy o o rg an izac jach  
w całym  tego słowa znaczeniu . M ogły tu  pow sta­
w ać jed y n ie  to w arzy stw a , m ające  na celu n ie s ien ie  po- 
pomocy, ale i to  z zakresem  d z ia łan ia  bardzo o g ra n i­
czonym  i zwężonym .

M ożua w iec było m ówić o pomocy w ścisłym  z n a ­
czeniu.

O celach i zadan iach , ja k ie  n ak re ś liliśm y  z chwi-

Przed złożeniem wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza—grupa uczestników obchodu u stóp pomnika Ks. J. Poniatowskiego.

O rg an izac ji zw iązków  zaw odow ych pracow ników  u- 
m ysłow ych, to je s t  te j O rg an izac ji, do k tó re j należy 
i W asz O d d z 'a ł w raz  ze w szystk iem i oddzia łam i za 
pośrednictw em  Z arząd u  G łów nego.

Jednocześn ie sk ładam  życzenia z pow odu 25-cio- 
le tn ieg o  ju b ileu szu  is tn ie n ia  o rg an izac ji Szanow nych  
K olegów .

25 la t is tn ien ia  je s t to okres dość d łu g i i należy

lą pow stan ia  n iepodleg łego  państw a P o lsk rego —  nic  
było m ożna naw et m arzyć.

N ie  m ożna było m ów ić o u staw odaw stw ie  ochron­
nym  na te re n ie  R o sji. Jeżeli ktoś zdecydow ał się s ta ­
nąć w obronfe lepszych w aru n k ó w  b y tu , chw ytano  
go, jako  przestępcę politycznego, k ry m in a ln eg o .

W a ru n k i te  zm ien iły  się z chw ilą odzyskan ia  n ie ­
podległego P a ń s tw a  Polskiego.

N ależy  tu  stw ierdzić , że ty lko  w n iepod leg łym



P ań stw ie  Po isk iem  m ogą się należycie rozw ijać  o r­
g an izac je  zawodowe ; m ogą osiągać swe cele i zada­
n ia , nak reślo n e  w sia tucie .

W  r. 1918 zaczynają  pow staw ać pierw sze związiki 
zawodowe lokalne, k tó re  p rzek sz ta łca ją  się w  c e n tra l­
ne o rg an izac je  zawodowe.

W  la tach  1919/20 zrozum ieliśm y, że cele i zadan ia

siejszym  podkreślić . J e s t  to bowiem zrealizow anie  z a ­
sadniczych celów i zadań , ja k 'e  są w p ierw szych  a r ­
ty k u ła c h  s ta tu tó w  zw iązków  zawodowych.

P o  up ływ ie  dziesięciu  la t  niepodległości idzie­
m y nap rzód : chcem y oddziaływ ać i m ieć w p ływ  na 
ca łoksz ta łt w a ru n k ó w  gospodarczych w całym  P a ń ­
stw ie. ' U i n

Prezydjum honorowe akademji: pułk. W. Sokolewicz. Mr. W. Kalicki, 
Mr. K. Życki, Mr. W. Homolicki i Dr. farm . A. Ossowski.

Podczas akademji — w pierwszym  rzędzie siedzą: dziekan Dr.'1 Br. Koskowski, [inż. Gnoihski. prezes IMr. Modliński,, 
kol Cz. hałęcz, Dr. W. Popławski, kol. R. Stocki, M r. W. Borejsza, Mr. J. Lelejko, p ro f Dr. W. M azurkiewicz.

w s ta tu ta c h  n ak reślone  m ożna realizow ać w spólnem i 
siłam i ty lk o  wówrczas, je ś li  nasza s !ła  je s t skoordyno­
w ana i do jednego  celu  ją  sk ieru jem y-

I  n ie  zaw ied liśm y  się. M ożem y s :ę pochw alić su k ­
cesem w  dziedzin ie  p o p raw y  b y tu  i w a ru n k ó w  pracy , 
m ianow icie  w  dziedzin ie  ustaw odaw stw a socjalnego 
i ubezpieczeń społecznych.

Są to sukcesy, k tó ry c h  w artość  należy  w d n iu  dzi-

Cele nasze n ie  kończą się —  one sta le  rozszerzają 
się. Ja k o  c e n tra ln a  o rg an izac ja  ru c h u  zawodowego 
b :e rzem y u d z ia ł we w szystk ich  p laców kach, pow oła­
nych  przez R z ą d ; m. i. b ra liśm y  dość czynny  udział 
w K o m is ji ank ie tow ej. C e n tra ln a  o rg an izac ja  nasza 
zastępow ała do pew nego s to p n ia  cia ło  p a r la m e n ta rn e  

i op in jow ała  w szystk ie  d ek re ty .
D z is ia j jesteśm y w p rzed ed n iu  w zięcia u d z ia łu
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w  rozowo ju  życia gospodarczego P a ń s tw a  Po lsk iego .
E o z u n re m y  doskonale, że życ’e gospodarcze może 

rozw ijać się p rzy  udzia le  dobrze zorganizow anego spo­
łeczeństw a. C udów  w  w iek u  20-ym  niem a i n ie  będz'e  
—  jeżeli społeczeństw o zorgan izow ane nie będzie 
W spółdziałać z czynn ik iem  zaw odow ym  i jeżeli nie 

w eźm ie bezpośredniego udz ia łu  w tw o rzen iu  życia 
Polsk i, to nasza n iepodległość będzie pod w ielk im  
znak iem  zapytan ia-

Z daliśm y egzam in  z tego, że je steśm y  państw em  
zakreślonym  na w iek i i s tu lec ia .

D zisia j możem y spokojn ie  pa trzeć  w przyszłość 
’ o ty le  będzie ona rea ln a , o ile zw iązki zaw odow e w  

Iw, rżeniu  życia gospodarczego P o lsk 'eg o  n ad a l w ezm ą 
udział.

W idzim y, że znaczenie nasze w  społeczeństw ie 
je s t w ielk ie .

Może c'. k tó rzy  tw orzy li podstaw y pod cały  ruch  
zaw odow y n ie  zdaw ali sobie sp raw y  z tego. d la  jak ich  
zadań  i celów w  przyszłości będą pracow ać. D z is ia j 
n aw iązu jem y  do tam tych  la t i w dalszym  c iągu  rea ­
lizu jem y  je  i p rzy czy n iam y  się w y b itn ie  do rozw oju 
życia gospodarczego w P a ń s tw ie  P o lsk :em.

T ak  m n ie j w ięcej przedstaw ia się ru ch  zawodowy 
w  P a ń s tw ie  P o łsk ien i. N ie  m ożem y zapom inać o tym , 
że jesteśm y cząstką — ogniw em  łańcucha  gospodar­
czego i p racu jem y  dla w spólnych eelów\

K ończąc swe przem ów ienie, wznoszę, o k rz y k : 
„N iecli ży je  Zw iązek zaw odow y pracow ników  fa rm a ­
ceutów  ! “

Im ien iem  P o l. ~Pow. Tow. F a rm aceu ty czn eg o  ży­
czenia sk ład a ł p. prezes M o d liń sk i .

W ita m y  h u ra g a n e m  długo  n iem ilk n ący ch  o k la­
sków. zab ra ł głos p. dz iekan  Dr. Bronis ław  Koslcow- 
slci: ,,W  im ięn iu  osobistem  w  d n Fu ju b ileu szu  sk ła ­
dam  serdeczne życzenia ja k n a jd łu ż sz e j i owocnej p ra ­
cy. P e w n e  p raw d y  w y p ły w a ją  na w ierzch , jak  oli­

wa, —  jeże ł: p rw 'e m  tak  fachowo- F a rm aceu c i d ług i 
czas nie b y li ro zu m ian i przez społeczeństwo. Zawód 
musiał* w ydobyć w iele  e n e rg ji , aby  społeczeństw u ja k ­
by pow iedzieć: „poznaje*« n as“ . T a  p raca  w ydała  
p e w n e . owoce. P rz e m a w ia ją c  do T ow arzystw a, ch c ia ł­
b ym  .zw rócić uw agę, aby  tro sk ą  jego było dobro ca­
łego n a ro d u , -— tre sk a  o s tan  higjenie<zny P a ń s tw a  
dla szczęścia ogólnego. Jeszcze raz sk ładam  podzię­
kow anie za przeszłość i pow inszow ania na przyszłość'*.

K ul. BineTe-Siepracka  w y raz iła  życzenie, aby  o r­
g an izac ja  zespoliła  w szystk ich  kolegów -pracow ników  

bez różnicy  p rzekonań . P rz y  te j okazj' złożyła podzię­
kow anie obecnym  P P .  profesorom  za s ta ra n ia  położone 
p rzy  u tw o rzen iu  W y d z ia łu  F arm aceu ty czn eg o . „O d ­
dzia ł W arszaw ski Z. Z. F . P . n iech  dąży w spólnie z 
n a u k a ! ‘‘.

W  im ie n iu  Z arząd u  G łów nego Z. Z. F . P . p rze­
m aw iał kol. Oz- F in k -F in o w ie k i ,  n ak reśliw szy  p o k ró t­
ce zad an ia  Z w iązku  i a p e lu ją c  do kolegów  o żyw y 
u d z‘ał w p racy , o rg an izacy jn e j.

N a s tę p n ie  sek re ta rz  g en e ra ln y  kol. Oz. N a łęcz  
odczytał d łuższy  re fe ra t  na  tem a t dziejów  i przeżyć 
T -w a za okres jeg o  is tn ien ia .

P o  przerw ie  zeb ran i w y słu ch a li cześć koncertow a 
w w ykonań  u: p. N iekraszow ej (fo rtep ian ), p. O adej 
,-kiej (śp iew ), oraz p. S zadkow skiego (m elodękląm ac-
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je). N a  tem  p ro g ram  ak ad em ji został w yczerpany .
P o  w y słu ch an iu  ak ad em ji o godz. 4-ej w iększość 

uczestn ików  ud a ła  się do s e d z ib y  Z w iązku  p rzy  ul. 
B rack ie j, gdzie rozpoczęło się p rz y ję e e  tow arzysk ie

W  p rzy s tro jo n y ch  z ie len ią  i b a rw n em i w stęgi 
poko jach  zasiadło  do sto łu  sto k ilk ad z ies  ą t osób. Go­
sposie koleżanki rozprom ienione, z w łaściw ym  sobie 
w dziękiem  czy n iły  hon o ry  domu.

O żyw iona b ie s’ada niebaw em  p rzy b ra ła  n a s tró j 
so rdes-5iiy, k tó ry  osiągnął p u n k t k u lm in a c y jn y  z chw i­
lą, g d y  prezes O d d z ia łu  I t .  S tock i rozpoczął d łu g i 
szereg toastów , w znosząc M eFch na  cześć dosto jnych 
gości.

P o sy p a ły  się życzenia i słowa u zn an ia . P odn iesiono  
zasługi, obecnych P .P .  p rofesorów : D-ra Br. li osko w- 
skicf/o, l)-ra I ł '.  M azurk iew icza  i tnż.  1. li o w i ,  jako  
tw órców  W y d z ia łu  F arm aceu tycznego . życzl'w e usto­
sunkow an ie  się ich do sp raw y  K u rsó w  P row iz ., pod 

k reślono  zasłu g i p. p>rof- Kossa na stan o w isk u  k ie ro w n i­
ka K ursów . Z asłużonym  p :erw szym  członkom  „ F a r  
m ać ji“ w osobach obecnych p p .: K . Zyckier/O, l ł  . K a ­
l ickiego J . h e łe jko ,  IJomolickiego, R .  K u b ic zk a ,  i 
W o jty s ia k a ,  w yrażono  ho łd  za zasłu g ', ja k ie  położyli, 
k ład ąc  p ierw sze p o d w alin y  pod budow ę organ izacji-

W spom niano  rów nież i nieobecnych P .P - p rofeso­
rów : S tan is ław a  B ie rn ack ieg o  i J a n a  M u szy ń sk ie ­
go, k tó ry ch  czynam i n a jch lu b n ie jsze  k a r iy  dziejów  
„ F a rm a c j i“ zostały  zap isane.

Z kolei goście w ręce kolegów  p rzed staw ic ie l' Za­
rząd u  O d d z ia łu  w nosili to asty  za pom yślność dalszego 
rozw oju  placów ki.

P rz y  te j  o k az ji poruszono n iek tó re  kw estje  stale 
ak tu a ln e . M r. J .  L ele jko  zaznaczył, ja k  w  d z ia ła ln o ­
ści swej s ta ra ł się łagodzić an tag o n izm y  pom iędzy 
w łaśc ic ie lam i i p raco w n ik am i, z w ró c i uw agę na ko­

nieczność zbliżenia się jed n y ch  do d ru g ich , w zakoń­
czeniu  życzył, abyśm y n a s tę p n y  ju b ileu sz  obchodzili 
ju ż  we w łasnym  gm achu.

M r. K . Z y c k i  p rzypom nia ł obecnym  cele, jak ie  
p rzyśw iecały  „ F a rm a c ji“ , a w śród k tó ry ch , oprócz po­
m ocy w zajem nej członków  i w a lk i o popraw ę b y tu . 
b y ły : tro ska  o całość zaw odu i obrona sta le  p rześla ­
dow anej przez zaborcę polskości.

D e leg a t K rak o w a , prezes ,1. J a n csm a .  p rzep row a­
dził ana lo g ję  dziejów  „U n itasu '"  i „ F a rm a c ji“ , a 
przem ów ienie swe zakończył ok rzy k iem : „ F a rm a c ja —  
serce Z. Z. F .  P-, n iech  ż y ję !“ .

Z pośród obecnych gość’, oprócz w ym ienionych  
ju ż  w yżej osób. z a n o to w a liśm y : D -ra  fa rm . A. Ossow­
skiego, M -ra  A. Ł u k a s ik a ,  inspekt- U rpszę , in spek t. 
M arcinkow sk iego , zast. naez. W ydz. A ptecz. W a m . 
K . Oh. •—  M ra  G rusztę . k ierow ników  ap tek  kasow ych: 
M -ra S y k u r-k  ego. M -ra O leckiego. M -ra Ś w idersk ie ­
go, M -ra  G obskiego, p rezesa O en tr. O rg . P ra c . U m ysł, 
p. S ław om ira  D a.bulew icza, k ilk u  p rzedstaw icieli p r a ­
sy , oraz w ie lu  innych .

N asz cddz:!a ł Ł ódzki rep rezen tow ał kol- A. K a ­
lick i. Oddz. P io trk o w sk i —  kol. ko l: F ran k o w sk i. 
B łeszyńsk i i IT irner.

W  p rze rw ach  dzie ln ie  p rzy g ry w a ł te rce t m u ­
zyczny. G dy se n jo ra t opuszczał gościnne p ro g i, „mło- 
dz'e.':“ tu  i ow dzie w śród  g w aru  rozpoczęła p ląsy .



f< 11 u  f f  r  « A P A fi f i  A U li C r  Y O % i i  A

Zwolna usuw ano stoi za stołem . W reszcie zabaw a ta ­
neczna rozw inęła  się w  ca łe j p e łn i. T a k  rozw eselone 
1 czne g rono  baw iło  się. ochoczo aż do świt,u.

^  'ln iu  ty m  dum ni by li i szczęśliwi kol.-związkow- 
' ' '  So^zcząc w siedzib ie  sw ej el tę n au k i po lsk iej i sen- 

jo ra t a p tek a rs tw a . O by dn i ta k ie  p o w ta rza ły  się jak - 
n a jc z ę śc ie j!

* * *

W dn iu  obchodu 2_5-lecia ..F a rm a c ji"  szereg osób 
i in sy tu cy j nadesła ło  depesze g ra tu la c y jn e . Za w y ra ­
żone w  nich  życze ira  i słowa zachę ty  do dalszej p r a ­
cy Z arząd  T  -wa sk łada  n in  e jszym  najse rd eczn ie jsze  
Podzękow anie.

N iżej p odajem y  tek st o trzy m an y ch  depesz:

Z okazji przypadającej uroczystości 25-lecia założenia 
To warzystwa Wzajemnej 1’omocy „Farmacja", przesyłam naj­
serdeczniejsze życzenia dalszej owocnej pracy dla dobra nau­

ki i zawodu farmaceutycznego.
Prof. St. Biernacki.

Czcigodnej Jubilatce, Szanownej „Farm acji", dalsze­
go pięknego rozwoju i obchodu złotych godów z całego serca 
życzy

Mieczysław Frenkiel.

W dniu Jubileuszowym składam najserdeczniejsze ży­
czenia Tow. “Farmacja,,. Równocześnie łączę wyrazy hołdu 
i czci tworcom Towarzystwa oraz tym kolegom którzy ofiar- 
t ną swą pracę w przeszłości i obecnie poświęcają dla rozwo­
ju Towarzystwa.

Gustaw Zahrt.
*

Kładąc fundament pod Tow. „Farm acja“ w czasach 
największego ucisku przez zaborców, nie marzyłem docze­
kać obchodu 25-lelniego jubileuszu w wolnej Odrodzonej 
Polsce. Życzę, aby Tow. „Farm acja", mając już wolnego Or­
ła Białego, rozwijało się i kwitło dla dobra kochanej mło­
dzieży farmaceutycznej i rozkwitu całej farmacji, Czołem.

./. 'Niewęgłowski.
*

Nie mogąc osobiście przyjąć udziału w dzisiejszej uro­
czystości. śpieszę złożyć serdeczne życzenia dalszego rozwo­
ju tak pożytecznej instytucji.

Franciszek Kar piński.
*

Szczęść Boże dalszej owocnej pracy dla dobra całego 
zawodu.

Bramiński, Sokołów Podl.
*

Żałuję bardzo, że z powodu złego stanu zdrowia nie 
mogę uczestniczyć w obchodzie dwudziestopięciolecia Towa­
rzystwa „Farm acja", dlatego niech mi wolno będzie tą  dro­
gą przesłać na ręce Szanownego Prezydjum najserdeczniej­
sze życzenia pomyślnego rozwoju bratniej instytucji dla do­
bra Ojczyzny i polskiej farmacji.

Mr. Eugeniusz Filleborń.
*

W skutek niedyspozycji, z zaproszenia skorzystać nie 
moire. Życzę pomyślnego dalszego rozwoju.

G utekunst, Łódź.
*

Nie mogąc osobiście, tą  drogą przesyłam życzenia roz­
woju dalszego Towarzystwa.

Kreczmar.
*

Pozdrowienia i życzenia pomyślnego rozwoju przesyła
Gustaw Tejchert.

-x-
Nie mogąc wziaść udziału w obchodzie jubileuszu, prze­

syłam serdeczne życzenia dalszego rozwoju
A. W ierzbie tu.

*

W dniu Jubileuszu 25-cio lecia ślę dzielnej Instytucji 
szczere pozdrowienia i życzę, ażeby do szeregu zasłużonyćli 

działaczów zaszczyt miewała zaliczać mężów tej miary,” co 
profesor Biernacki i inspektor Zahrt, I)r. Ossowski, asysten­
ci Szczucki i Łukasiak, oraz tylu innych, którzy ogniem 
zapału, miłością zawodu i braterstwem idei umieli zespół 
pracowników sprzęgnąć w jedną zwartą rodzinę.

Rawski.
*

Przesyłam ńajserdzeczniejsze życzenia długich i owo­
cnych łat pracy dla dobra zawodu i społeczeństwa.

Rozpéàzichowski.
*

Nie mogąc uczestniczyć osobiście w dniu święta „F ar­
macji", ślę życzenia, rozwoju i wielołecia.

Dr. Stefan Otolski.
-x-

Życzę „Farm acji" długie setki lat coraz piękniejszych 
w rozwoju jubileuszów.

Poseł Szczepański.
*

Serdeczne życzenia dalszej owocnej pracy na niwie 
zawodowej i społecznej ku chwale Ojczyzny, na pożytek za­
wodu.

Pułk. Krupiński.
*

Cześć zasłudze, życzenia jak  najświetniejszego rtvz- 
woju ku pożytkowi zawodu i społeczeństwa składa

Mr. Zdankowski.
-x-

W dniu jubileuszu życzenia dalszej owocnej pracy 
dla zawodu składa.

Nartowski 
Inspektor Farmaceutyczny, Lublin.

-x-
Cześć przeszłości, na niej budujemy teraźniejszość dla 

lepszej przyszłości.
Mr. Zof ja Rad irańska.

*

Serdeczne życzenia z okazji jubileuszu dwudziestopię­
ciolecia Związku przesyła

Ignacy Giedroyć
Prezes Związku Pracowników 

Miejskich
*

Ponieważ z powodu choroby nie mogę przyjąć udzia­
łu w dzisiejszej uroczystości obchodu 25-lecia Towarzystwa 
Wzaj. Pom. „Farm acja", obecnie Oddziału W arszawskiego 
Zw. Za w. Farmaceutów Pracowników, przesyłam listownie 
serdeczne życzenia dalszego rozwoju Związku oraz zjedno­
czenia pod jego sztandarem wszystkich pracowników - fa r­
maceutów. Niech żyje Związek Zawodowy Farmaceutów 

Pracowników.
Czesław Stencel 

Naczelnik W ydziału Aptecznego
Kasy Chorych m. W arszawy.
-x-

Nie będąc w możności przyjęcia osobistego a wiel­
ce zaszczytnego udziału w jutrzejszym  ceremonjale jubile 
uszowym. przesyłam Szanownemu Komitetowi serdecz.no po­
zdrowienia wraz z życzeniami wszelkich _ pomyślności dla 
drogiej nam wszystkim naszej organizacji, jaką jest Związek 
Zawodowy Farmaceutów Pracowników

Henryk Ornowski 
Naczelny Aptekarz Sosnowieckiej 

K asy Chorych.
*

Życzenia rozwoju dla Farm acji z okazji dwudziesto­
pięciolecia zasyła Powiatowa K asa Chorych w Warszawie.

Dratwa, Kuczewski. Kinel.
-x-

/  okazji dwudziestopięciolecia wyrazy wszelkiej po­
myślności przesyła

Marj. Alkieimcz
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Dziękuje organizatorom obchodu za zaproszenie, jed­
nakie me mogąc przybyć, prosię, ażeby zechcieli przyjąć 
moje szczere i serdeczne życzenia dla Związku i jego dal­
szego świetnego rozwoju.

Ma//. Bętkowski.

Nie ąioąąe osobiście uczestniczyć w uroczystościach 
‘iwudziestopięciolecia, pozdrawiam Kolegów, życzę dalszeg-o 
rozkwitu naszej placówce zawodowej

Mag. Farm. Leon Redlus
*

N i u mogąc osobiście wskutek choroby brać udziału w 
dzisiejszej tak  wielkiej dla nas uroczystości, ślę Wam, ko­
chane, Koleżanki i Koledzy, szczere z głębi duszy płynące 
życzenia, abyście W y młodzi, ten nowy zrąb odrodzonej pol­

skiej farmacji, wysoko dzierżąc sztandar powagi i godności 
zawodu, w skupieniu dążąc do lepszego jutra , torowali drogę 
wielkim zadaniom, jakie na Was ciążą. Was, sitarzy drucho- 

wie, którzyście w ponurej szarzyźnie życia polskiego krze­
sali iskry umiłowania farmacji, niech jako dank za Wasze 
czyny opromienia jasny błysk słońca naszej świetlanej przy­
szłości. Ściskam Wasze dłonie

Mag. Farm. E. Szlindenbuch, Łódź. 
*

7. okazji obchodu radosnego i zaszczytnego święta 
25-letniego istnienia najstarszej organizacji pracowniczej, 
życzę Związkowi rozkwitu i zajmowania dominującego sta­
nowiska na polu społecznem, kulturalno - oświatowem 
i związkowo - zawodowem oraz doczekania się jaknajprę- 
dzej zrzeszenia wszystkich farmaceutów pracowników.

Mac/. Stanisław Niewealowski.
b. prezes Zarządu Z. Z. F. P. 

*
Nie mogąc przyjąć udziału w uroczystościach dwudzie­

stopięcioletniego jubileuszu, zasyłam życzenia dalszej owoc- 
nej pracy na polu zjednoczenia ruchu zawodowego dla do­
bra ukochanego zawodu

Lucjan Dąbrowski, Radom
*

Nie mogąć ze względów służbowych wziąść osobiście 
udziału w obchodzie, przesyłani serdeczne życzenia pomyśl­
nego rozwoju Związku ku chwale Odrodzonej Ojczyzny i "dla 
dobra zawodu ' ' . Kalajeff.

*
Z okazji dwudziestej piątej rocznicy od chwili założenia 

Towarzystwa „Farm acja“ — uczestnikom obchodu przesyła­
my serdeczne życzenia dalszych wyników pracy w służbie 
ku chwale Ojczyzny.

Niech sztandar „Farm acji", zdobny w świetne trady­
cje walk o wolność narodu, posłuży i nadal za drogowskaz, 

jak  należy pracować dla dobra kraju, nauki i zawodu w Wol­
nej i Niepodległej Polsce

Grupa Farmaceutyczna  
Towarzystwa W iedzy Wojskowej 

*
Z okazji obchodu w dniu 6.1.192!) r. dwudziestopięcio- 

lecia istnienia Tow. Farm acja, pozwalamy sobie przesłać n a ­
sze szczere życzenia dalszej owocnej pracy na niwie społecz­
no - zawodowej przez długie la ta

Zarząd Towarzystwa  
Lekarzy Dentystów Warszawskich. 

*
Z okazji jubileuszu 25-lecin istnienia Instytucji Panów, 

ślemy tą  drogą serdeczne życzenia dalszego pomyślnego roz­
woju Ich Związku dla dobra zrzeszonych w nim członków

Zarząd
Związku Zaw- Pracowników Handl. Przem. 

........ i Biurowych m■ st. W arszawy
*

" % okazji uroczystego jubileuszu 25-lecia Oddziału W ar­
szawskiego Związku Zawodowego Farmaceutów Pracowni­
ków w Rzplitej Polskiej, Zarząd Koła Farmaceutów Studen­
tów Uniwersytetu W arszawskiego zasyła serdeczne życzenia 
dalszego pomyślnego rozwoju oraz dalszej wytrwałej pracy 
na polu obrony interesów zawodowych pracowników farma­
ceutycznych.

Kolo Farmaceutów  
Studentów Uniwersytetu Warszawskiego.

Zarząd Oddziału Lwowskiego Związku Zawodowego F ar­
maceutów Pracowników śle tą  drogą macierzystemu uddzia- 
iowi W arszawskiemu gratulacje z okazji jubileuszu 25-lecia 
ruchu zawodowego farmaceutów pracowników w Warszawie.

Pomni na chlubne karty  dziejów farmaceuty pracowni­
ka. łączymy najgorętsze życzenia dalszej owocnej pracy 
Oddziałowi Warszawskiemu dla dobra zawodu i kolegów.

Zarząd Oddziału Lwowskiego 
Z w. Zaw. Farm. Prac.

*
Nie mogąc przyjąć udziału w uroczystym dniu 25-cio- 

lecia, łączymy się myślą z ¡Szanownymi Kolegami, życząc na­
dal owocnej pracy dla dobra naszego Związku i zawodu

Zarząd Oddziału Chełmskiego.
*

W dniu 25-lecia Farm acji owocnej pracy na dalsze la­
ta życzy Zarząd Oddziału Białostockiego.

*
Z okazji wielkiego święta „Farm acji" pracującej skła­

damy hołd założycielom — następcom życzymy dalszej o- 
wocnej pracy dla dobra organizacji.

Oddział Lubelski.
*

Z okazji uroczystości jubileuszowych przesyłamy życze­
nia dalszego rozwoju dla dobra nauki i zawodu.

Zarząd Oddziału Radomskiego.

Ruch związkowy.

Z ZARZĄDU GŁÓWNEGO Z. Z. F. P.

P ro to k ó ł posiedzenia K o m ite tu  W ykonaw czego 
z dn ia  20.XPL.1928 r . :

O becni ko ledzy : E- S z l in d en b u ch ,  J .  Gyranow-  
sk i .  Oz. F in k - F  n iw ic k i  i  Cz. N ałęcz .

P o rząd ek  d z ien n y :
1. IV  ogólnopolski z jazd  delegatów  C e n tra ln e j 

O rg an izac ji Z. .Z P .  U .

2. o rgan izow an ie  ku rsó w  u zu p e łn ia jący ch  dla 
m ag s trów  i prow izorów  fa rm a c ji  p rz y  W ydzia le  F a r ­
m aceu tycznym  U niw . W arszaw sk.

3- U staw a a p tek a rsk a .
4. S p raw y  bieżące.

A d. p. 1. P ostanow iono  w ydelegow ać dw uch p rzed ­
staw icie li z  r a n ie n ia  Z arząd u  G łów nego i dw uch od 
O d d z ia łu  W arszaw skiego .

2. W ystosow ać odpow iednie  p ism o do W ydzia łu  
F arm aceu tycznego  U niw . W arsz. i po o trz y m a n iu  
p rzy ch y ln e j odpow iedzi p rzy s tąp ić  do o rg an izac ji 
ku rsów .

3. P ostanow iono  w ysłać delegację  do D ep. S łu ­
żby Z drow ia. Z pow odu w y stąp ien ia  kol. A. Żelazow ­
skiego ze Z w iązku, postanow iono dom agać 9'ę w y zn a­
czenia  innego  p rzed staw ic ie la  od pracow ników  w 
P aństw . R adzie  Zdrow ia. W razie  w ejśc ia  u staw y  pod 
o b rady  sejm u, naw iązać  k o n ta k t z k lu b am i sejm ow em i.

4- Ko], N ałęcz, zd a jąc  sp raw ozdan ie  z w y jazd u  
do O d d z 'a lu  W łocław skiego, k o m u n ik u je , iż um ow a z 
K. Gh. n ’e została podp isana  ze w zględu na to, że p ra ­
cow nicy n ie  chcie li się zgodzić na ryczałtow e pensje  
(zł. 720 k ie ro w n ik , zł. 630 m ag is te r, zł. 540 d la  po­
m ocnika) bez zag w aran to w an ia  w y p ła ty  13-ej pensj> 
i zw ro tu  op ła t za dzieci w  szkołach.
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Z ODDZIAŁU WAKiZAvVSKlEQO. 

j Z arząd  O ddzia łu  uchw ałą  s-wą postanow ił w yra- 
podziękow anie  Komitetowi P ań-gospodyń  w oso- 

y,dC' ’ 7j' K ru szy ń sk ie j j kol. kol. H . D om aniew sk ie j,
jJ- • om m erow ej, I I .  L eśn iew sk ie j, J .  B orzęck ie j, K os­
mowskiej i G orzkow skiej, oraz K om ite tow i J u b ile u ­
szowemu w osobach kol. koi.: I I . Jakubow sk iego , W- 

irachauei’a, K. S k o ry n y , P .  C hodakow skiego, W. 
ruszynsk iego , W. Januszkow sk iego  i A. K u b a lsk 'eg o  

za tru d y  zw iązane z obchodem  25-lecia O ddziału .

Wiadomości bieżące.
Nowa apteka. Prow. farm. Józef Dylewski uruchomił 

w. dn. 11.11929 r. aptekę normalną w osadzie Lubieszów po 
wiatu Kamień - Koszyrskiego.

D o ro d n y  bal studentów -farm aceutów . Dnia 2 lutego
11)29 roku w salonach Resursy Obywatelskiej (Krakowskie 
Przedmieście 64) odbędzie się Doroczny Reprezentacyjny 
Bal Koła Farmaceutów studentów  Un. W arszawskiego. Cał­
kowity dochód przeznaczono na pomoce naukowe Koła.

Sądy pracy. W dzienniku Ustaw Nr. 98 ukazały się 
rozporządzenia wykonawcze do dekretu o Sądach Pracy. Roz­
porządzenia te powołują do życia sądy pracy w następują­
cych miejscowościach:

1) w Bielsku — obszary gmin Bielska, Starego Bielska, 
Aleksandrowicz, Komorowie Niemieckich, Kamienicy, Wa- 
piennicy, Jasienicy, Dziedzic, Czechowic, Jaworzna i Chybia.

2) w Krakowie — okręgi sądów grodzkich we Lwowie
3) we Lwowie — okręgi sądów grodzkich we Lwowie 

oraz obszar gminy m iasta Winniki.
4) w Warszawie — dwa sądy pracy: Warszawa Północ 

i W arszawa Południe.

5) w Białej — okrąg sądu grodzkiego w Białej!
6) w Białymstoku — okrąg sądu grodzkiego w Bia­

łymstoku.
7) w Drohobyczu — okręgi gmin: Drohobycz, Bania 

Kotowska, Borysław, Ilubice. Mrażnica, Schodnica, Stebnik 
i Tustanowice.

8' w Łodzi okrąg sądów grt il/.kich w Lodzi i Zgie­
rzu.

9) w Sosnowcu okrąg sądów grodzkich w Sosnow­
cu i Czeladzi.

10) w Dąbrowie Górniczej -  okrąg sądów grodzkich 
w Dąbrowie Górniczej i Będzinie.

11) w W ilnie -— obszar miasta W ilna oraz gmin Nowa- 
Wilejka Rzesza i Mickuny.

P O D Z IĘ K O W A Ń  i E .

Z okazji 25-lecia „ F a rm a c ji“ w p ły n ę ły  o f ia ry : 
od M-ra J a n a  NiewęgłftirsJciego zł. 200 na fu n d u sz  
stypendjaln-y , od M-ra Teodora GuteJcunsta  —  zł. 100 
na potrzeby ro g an izacy jn e , za k tó re  I .  W- P . P . o fia ­
rodaw com  Z arząd  O d d z ia łu  W arszaw sk iego  Z. Z. F . P . 
sk łada  na tem  nT ejscu  serdeczne podziękow anie.

SZKŁO APTECZNE I PERFUMERYJNE  
Długoletnie dostawy do KAS CHORYCH, SZPITALI, 

LECZNIC i t. p.
Przedstawicielstwo Huty Szklanej ,.JABŁONNA" S. A. 

BERNARD R0THBLUM, KraKów, KościuszKi 19.Tel.42-44.

Prosim y żądać w szelkich

K A P S U Ł E K  Ż E L A T Y N O W Y C H  

LEKARSKICH

wyrobu Iaboratorjum

S. Z E M B R Z U S K I  i S - k a
W łaściciele: E. F1LLEBORN i A. RYL

W A R S Z A W A  U l.. M IODOW A J* 1 2  TELEFON 11-18.

M iędzy innem i po lecam y zam iast 

zagranicznych:

C A P S .  K A  V A  S A N T A L -
(an tigonorrhoicum )

Caps. na sposób Cogneta

jak rów nież

Caps. Contea Taeniam  
Supposit. a la Boass. 

Supposit. Glycerini 
Cacao

W. M. I W I Ń S K I
W A R S Z A W A

CHMIELNA 7. TELEF. 27-44. P. K. O. Nr. 490.

P O L E C A :

n a c z y n i a  a p t e c z n e ,  a p a r a t y  d e s t y l a c y j n e ,  s t e r y ­

l i z a t o r y ,  p r a s y  d o  t y n k tu r ,  w a g i  i o d w a ż n i k i  

c e c h o w a n e ,  s ło ik i  d o  m a ś c i ,  p u d e ł k a  b l a s z a n e ,  

o p ła t k i  h y g j e n i c z n e  z a m y k a n e  na s u c h o  i t. d .

U R Z Ą D Z E N I A  A P T E K
i

Laboratorjów Farmaceutycz.

GENERALNY PRZEDSTAWICIEL FIRMY

H e r m a n n  S T E I N B U C H
dawniej F. A. WO L F  i S Y N O W I E  

w Wiedniu i Budapeszcie.



ffr. i

M i c h a ł  M a r u n c z a k
K r a k ó w  Sławkowska 10.

H U RTO W Y  MAGAZYN IN STR U M EN TÓ W , M A TER JA ŁÓ W  

I A P A R A T Ó W  CHIRURGICZNYCH i SANITARNYCH.

P O L E C A :

Instrumenta, aparaty i materjały chirurgiczne, sanitarne, opa- 
trunkowe, laboratoryjne: z gumy, kauczuku, szkła i metalu.

W yroby ortopedyczne, hygieniczne, galanter ję  apteczną 
i wszelkie inne w ten zakres wchodząca.

Ceny bezkonkurencyjne. Cenniki i oferty wysyła na żądanie.

W y sy łk a  do w szystk ich  m iejscow ości po cz tą  i koleją odw rotn ie .

Przemysł SzKlany w Polsce
Sp. AHc.

W arszawa Zgoda Nr. 7 tel. 76-82
P O L E C A  WYROBY Z WŁASNEJ HUTY 
W SZKLE BIAŁF.M, PÓŁB1AŁEM i ORANŻ. 

Butelki apteczne okrągłe i płaskie 
kroplomierze, soxletki 

bańki felczerskie 
słoiki zwyczajne do korka 

i z przytartym korkiem 
słoje i gąsiory 

butelki i słoiki fasonowe galant. 
butelki do esencji octowej 

kałamarze, tuszówki i atramentówki 
szkło perfumeryjne i techniczne 

oiaz wszelkiego rodzaju naczynia do przetworów chemicz­
nych i owocowych.

!!Uwagal! Szczególnie uwzględniony został 
dział szKła firm owego dla Kas Chorych.

P R A C O W N I A  M I A R  i W A G

„ M I E R N I  K “
W rszawa, Koszykowa 67. Telefon 143-48.

R achunek w P. K. O. 4223.
p o l e c a :

WAGI PRECYZYJNE analityczne, apteczne, la­
boratoryjne, techniczne i t. p.

WAGI HANDLOWE stołowe, dziesiętne i OSOBOWE 
ODWAŻNIKI (ciężarki) wszelkich systemów. 
POJEMNIKI (litry) i PRZYMIARY (metry). 
MASZYNKI DO PIGUŁEK, czopków 1 opłatków. 
KAPSULATORY rogowe.
ŁYŻKI i SZPADLE rogowe i stalowe.
R e p e r a c j e  i c e c h o w a n i e .

Oferty i cenniKi n a  k ażd e  ż ą d a n ie .

„ Z I O Ł A  P O L S K I E “
Sp. z ogr. odp.

poleca zaw sze I-ej jakości zioła lecznicze — krajow e i zagraniczne
w W arszawie, Złota 32. Telefon: 30-62.

U w a g a :  Fiima po całkowitej reorganizacji jest zaopatrzona w liczny asortyment ziół, a konkurując ceną i jakością, postara
się zadowolnić Szanownych Odbiorców.

R edakcja  i A dm inistracja „K ron. F arm ac.“ czynne od godz. 11 do 3 c o d z ien n ie  oprócz  niedziel i św iąt. 
W arszawa, Bracka. 18 m. 30. Teleiony 323-18 136-20. Konto czekowe P.K.O. 8 491

Cery ogłoszeń: '/i str 90 zł.. V2— 50 zł. 1/J—25 zł. Vs 14 zł. Vis 7 zł., przed tekstem i na ostatniej stronie okładki o 10n/o drożej

R ED AK TO R  O D P O w Je DZIALN Y: Kazimierz Dąbrowski.
W YDAW CA: Zw. Zawód. Farmac. Prac. w  Rzeczplitej Polskiej.

_ _  „WSPÓLCZESNA",- Szpitalna 10. Tel. 193-95


